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Przem ów ienie prem iera Osóbki-M orawskiego
TRZY ETAPY

Wchodzimy w nowy etap stosunków po­
litycznych w kraju — rozpoczyna mówca. 
— Etapów takich było Już kilka. Pierw­
szy etap obejmuje okres od września 1989 
roku do powstania Polskiego Komitetu Wy 
swolenia Narodowego. Drugi etap obejmu- 
1e czas od powstania PKWN do utworze­
nia Rządu Jedności Narodowej. Trzeci etap, 
lo czasokres od utworzenia Rządu Jedno­
ści Narodowej do dni dzisiejszych. Na po­
czątku tego okresu wydawało się, że na­
stąpiło pełniejsze zjednoczenie narodu, że 
grupa skupiająca się wokoło wicepremie­
ra  Mikołajczyka szczerze uderzyła się w 
piersi, uznała swoje dawne błędy i przy­
stąpiła do pozytywnej pracy. Tymczasem 
już od pierwszych dni grupa ta  zaczęła 
uprawiać i organizować opozycję.

Trzeba było wyjaśnić sytuację — czy 
trupa ta  chce współpracować z blokiem 
demokratycznym, czy też różni się z nim 
easadniczo i jest w przeciwstawnym obo- 
de, PPS i PPR zażądały wypowiedzenia 
«śę w tej sprawie do 1 marca br. Nie chcąc 
taś otrzymać nowej deklaracji bez pokry­
cia postawiono sprawę zasadniczo: czy PSD 
chce wejść w skład bloku wyborczego.

Tylko taka decyzja mogłaby świadczyć o 
tym, żo PSD wyznaje program, który teo­
retycznie głosi: PSD odrzuciło tę propozy­
cje i tym samym została wyjaśniona sy­
tuacja, żo PSD chce czegoś innego niż 
my, że ma inny program polityczno-spo­
łeczny niż my i że nie można liczyć na 
Ich lojalną współpracę z obozem demokra­
tycznym.

OSIĄGNIĘCIA DEMOKRACJI
Mimo trudności demokracja polska w 

rrótkim stosunkowo okresie czasu osiągnę­
ła bardzo poważne sukcesy. W pierwszym 
rzędzie wymienić należy sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim. Reakcja w Dondynie 1 
w kraju, nie rozumiejąc tej głębokiej praw­
dy, że Polska potrzebuje tego sojuszu ł 
dla swego wyzwolenia i dla utrwalenia 
swojej niepodległości, starała się czynić 
wszystko, aby wykopać przepaść pomiędzy 
narodem' polskim i narodami Związku Ra­
dzieckiego, a dzisiaj — podkreśla premier 
— nasi fałszywi przyjaciele starają się 
twierdzić, że" oni przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim budowali znacznie wcześniej 
od nas, bo jeszcze przed wojną.

Drugie ważne osiągnięcie, to uzyskanie 
naszych granic zachodnich. Reakcja lon­
dyńska nawet nie marzyła o tych grani­
cach, co więcej, przeciwstawiała się im 
nawet v obecnych rozmiarach.

Trzncic osiągnięcie, to nawiązanie, w 
stosunkowo krótkim czasie, nie tylko sze­
rokich stosunków politycznych, ale i go­
spodarczych z całym szeregiem krajów 1 
to znów przede wszystkim ze Związkiem 
Radzieckim.

gdyż do aparatu Becka nie można było 
mieć zaufania. Nowa dyplomacja ^nasza, 
choć młoda, jest lepsza o i  dawnej ł pra­
cuje rzeczywiście w interesie Polski (okla­
ski).

Zbudowano od nowa aparat bezpieczeń­
stwa publicznego, który staje się coraz lep­
szym i sprawniejszym, a przede wszyst­
kim zdał on egzamin wierności dla de- 

| mokracji (oklaski).
| Sukcesem -eż był fakt, że prawie cała 
| Armia Krajowa dobrowolnie wyszła z la- 
sów i z podziemi i że -około 40.000 ludzi 
oddało broń i wróciło do normalnego ży- 

j cia. Dalszy wielki sukces, to nie dopusz­
czenie w Polsce do Inflacji. W miesiącach 

, styczniu i lutym br. na potrzeby budżeto- 
| we Państwa nie drukowano nowych pie- 
iniędzy. Zbliżamy się do tego ideału, który 
nazywa się równowagą budżetową, który 
utrwali naszą walutę i przekreśli Inflację 
(okląsld).

Mamy wielkie osiągnięcia w dziedzinie 
odbudowy kraju. Wielki krok naprzód u- 
czyniono w odbudowie Warszawy, a to sa­
mo dotyczy odbudowy portów.

STOSUNEK REAKCJI DO ZSRR
Omówiwszy osiągnięcia bloku demokra­

tycznego, premier przechodzi do polemiki z 
oponentami politycznymi. Premier stwler-

jdza, że przeciwnicy polityczni mają Inne 
j  koncepcje polityczne, przede wszystkim 
! w sprawie stosunku do Związku Radziec- 
i kiego. Reakcja zieje nienawiścią do Zwiąż- 
i hu Radzieckiego — a my chcemy przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim. Kto od­
nosi się nięprzyjaźnie, a choćby nawet o- 

| bojętfeje do tej sprawy, ten nie rozumie 
1 naszych żywotnych interesów państwo- 
j  wych 1 narodowych. Nam potrzebna jest 
! więcej niż ZSRR pomoc narodów radziec- 
! kich przeciwko Niemćom. Dudzie, z któ­
rymi współpracował ł współpracuje wice­
premier pan Mikołajczyk, robili wszystko, 
by nie dopuścić do unormowania stosun­
ków radziecko-polskich, wtedy, gdy mogło 
to nam dać najwięcej korzyści.

SPRAWA KONSTYTUCJI
I Różnice były 1 są 1 w sprawie kon- 
. stytucji. Reakcja do pewnego momentu 
stałg na gruncie faszystowskiej lconstytu- 

jeji z roku 1935, demokracja od początku 
na gruncie konstytucji z roku 1921. Wpraw 
Uzie nasi przeciwnicy polityczni mówią te­
raz, że stoją też na gruncie konstytucji 
z roku 1921, ale wtedy, kiedy mieli rząd 
i chcieli dojść do władzy w Polsce, ule 
uznawali jej, wtedy opierali się • na kon­
stytucji faszystowskiej, sądząc, żo zagwa­
rantuje Im to lepiej dojście do władzy I

również w kraju. Dzisiaj uznają konsty­
tucję z roku 1921, bo uważają, że w o- 
becr.ym okresie Jest ona dla nich wygod­
niejsza.

POGLĄD NA DEMOKRACJĘ
Trzecia różnica dotyczy poglądu na de­

mokrację. Tym, którzy mówią, że w Pol­
sce nie ma dziś w pełni demokracji — 
trzeba przypomnieć, Jaką demokrację wy­
znawał obóz wicepremiera Mikołajczyka 
w . Dondynie i jego zwolennicy w kraju. 
Mówi się, że KRN nie jest parlamentem 
demokratycznym, bo nie została wybrana 
w wolnych wyborach. Stwjerdzlć trzeba, 
że w obecnych warunkach Jest to najbar­
dziej demokratyczne przedstawicielstwo na 
rodu, jakie sobie można wyobrazić (okrzy­
ki: „Niech żyje KRN" — oklaski). Zapom­
nieli oni, że ich „parlament" '— Rada 
Jedności Narodowej, mianowana przez de­
legata „rzędu" londyńskiego % kilkunastu 
osób,, była bardziej niedemokratyczna. 

--------ooo-------

Przyjazd ministrów ŚwiąlEiiiw- 
skiegn i Olszcwskingn z Pragi
WARSZAWA. Dnia 1 marca przybyli z 

Pragi do Warszawy Minister Sprawie­
dliwości H. Świątkowski, i Minister Peł­
nomocny Józef Olszewisld, powitani na 
lotnisku przez wiceministra Sprawiedliwo­
ści Chajma, wicedyrektora dcp. politycz­
nego MSZ Żebrowskiego, dyr. dop. P ra­
sy 1 Informacji MSZ gem. Grosza, wico-dy- 
rektora gabinetu ministra Janiszewską, 
dyrektora protokółu dyplomatycznego 
MSZ Guhrynowicza oraz grano wyższych 
urzędników Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych i Ministerstwa Sprawiedliwośc i 
(P. A. P.).

(Dalszy ciąg na str. S-ej)

P o ż y c z k ę  O dbudow y K r a ju
p op rze c a le  sp o łeczeń stw o

Akcja subskrypcyjna na Pomorzu

Mówca wylicza dalsze zdobycze i osią­
gnięcia. Do nich należy reforma rolna, na- 
łjonalizafcja przemysłu, szybkie odbudowa­
nie go z gruzów i uruchomienie; budowa 
Iparatu państwowego wbrew przeszkodom 
reakcji, a aparat ten niekiedy trzeba było 
łudować zupełnie od nowa. Trzeba było 
fcudować od nowa aparat dyplomatyczny,

Ł6D2 (PAP). W dniu 28 lutego br. od­
była się w Dodzl pod przewodnictwem wi­
cewojewody Łukasika konferencja przed­
stawicieli partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji młodzieżowych, 
społecznych i gospodarczych, oraz przed­
stawicieli poszczególnych starostw woje­
wództwa łódzkiego. Konferencja poświęco­
na była sprawom premiowej pożyczki od­
budowy kraju. Referat o założeniach i ce­
lach pożyczki premiowej wygłosił delegat 
wojewódzki do spraw pożyczki oh. Wójto- 
wicz. Zadanie komitetów będzie polegało 
na przeprowadzeniu propagandy subskryp­
cji pożyczki, jak również komitety będą 
stanowiły czynnik kontroli społecznej ak­
cji subskrypcyjnej.

W przeciwieństwie do pożyczek przed­
wojennych, które obciążały przede wszy­
stkim świat pracy przy małym udziale 
warstw posiadających, pożyczka obecna 
winna być pokryta przez warstwy ku- 
pleetwu, przemysłu, rzemiosła i wolne za­
wody. Mimo że subskrypcja nie została je­
szcze otwarta, dokonywane są liczne 
przedpłaty przez tych, którzy Rozumieją 
konieczność współdziałania w odbudowie 
kraju wszystkich warstw społeczeństwa. 
Przedpłaty osiągnęły już sumę 330 milio­
nów złotych. Przoduje w tej akcji woje­
wództwo poznańskie sumą 100 mil? zło- 
tych, dając tytm dowód wysokiego wyro­
bienia społecznego. Przedpłaty na pożycz­
kę w woj. łódzkim są na  niższym poziomie 
ntft w innych województwach, tym ma­

ma: cj są powiaty, jak wieluński, które do­
konały przedpłaty na sumę kilku milionów 
złotych. Przybyli na konferencję delegaci 
tego powiatu stwierdzają, żo hasło „nikt 
nie może ■ korzystać z dobrodziejstw spo­
łecznych 1 gospodarczych, bez ponoszenia 
ciężarów na rzecz Państwa", cieszy się w 
powiecie tym szczególnym powodzeniem. 
Po ożywionej dyskusji zebrani postanowi­
li powołać do życia Wojew. Komitet Pre­
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju, prezy­
dium którego stanowić będą przedstawiciele 
6 stronnictw politycznych, Komisji Poro­
zumiewawczej Organizacji Młodzieżowych, 
oraz samorządu gospodarczego* przemy­
słu handlu i rzemiosła.

BYDGOSZCZ, (PAP). Akcja subskrypcji 
Premiowej Odbudowy Kraju w wojewódz­
twie pomorskim przedstawia edę w dłu­
giej dekadzie lutego następująco:

Miasto Ęydgoszoz, które do dnia 10 lu­
tego br. znajdowało się na ostatnim  miej­
scu, wysunęło się na czoło, subskrybując 
na liczbę 333 subskrybentów sumę
2.078.500 złotych. Drugie miejsce zajmu­
je m. ta. miasto Toruń (145 subskrybentów
736.500 zł.), trzecie miejsce Inowrocław 
miasto 1 powiat — 241 subskrybentów, 
zadeklarowana suma 1.278.000 złotych. Na 
czwartym miejscu znajduje alę Grudziądz 
miasto i powiat — 105 subskrybentów i 
zadeklarowanych 309.000 zł. Trey ostatnie 
miejsca zajmuje* miasto i powiat ozłu- 
dwwaM — 9 subskrybentów, 29,500 «Ł,

Chełmno miasto i powiat — 19 subskry­
bentów zadeklarowało 65.000 zł., Szubin 
miasto I powiat. — 20 subskrybentów, 
za deki arowany ch 60.000 złotych.

Ogólna suma wpłacona, licząc od po­
czątku akcji pożyczkowej wynosi dotych­
czas 21,320.000 złotych.

KOSZALIN, (PAP). W Koszalinie odby­
ło się, zorganizowano przez Związek Ce­
chów, zebrania wszystkich pracujących na 
terenie miasta rzemieślników, 'w  czasie 
którego obecni postanowił! Jednogłośnie 
zakupić akcję pożyczki państwowej wg. 
następujących norm; wszyscy rzemieślni­
cy drobni od 2.000 zł. do 6.000 zł„ więk­
sze zaś przedsiębiorstwa rzemieślnicze do 
20.000 złotych.

Komisja ekspertów wytyczy
granicę wlnslm-jiignstnwiańskg
LONDYN, 2.3. (PAP). Wydział praso­

wy brytyjskiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych wydał w dniu 28 lutego następu­
jący komunikat:

„Stosownie do decyzji rady ministrów 
spraw zagranicznych we wrześniu ub. ro- ,• 
ku została wyznaczona'komisja, ekspertów, 
która ma wytyczyć granico pomiędzy Wło­
chami a  Jugosławią",

Komisja, składająca ąlę %. radzieckich, 
brytyjskich 1 francuskich ekspertów, przy- 
hydrie wkrótce do Triestu.
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Przemówienie ministra Byrnesa

WASZYNGTON. Amerykańska sekretarz 
■tanu Byrtiea pneemawiał w r&wym Jarku 
na zebraniach atowarzyanenifc Dziennika­
rzy. Miu. Bymes w przemówieniu swoim 
dokonał przeglądu prac Organizacji Na­
rodów Zjednocesomych w Londynie.

Gbeeny układ sił — mówił Bymoa — 
wyłcluc. i hegemonię nad * wiatom którego­
kolwiek a wielkich mocarstw, a otniana te­
go ukhurn w drodze jednostronnej akcji 
którego* z tych państw nie może by<5 do­
konań* baz podważani* struktury całej 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Jeżeli 
Ameryka m a spełnić skutecznie swoją rolę 
na żwieela, to Sttuny Zjednoczone muszą 
utrzymać swą potęg* militarną. Musi być 
raecaą jasną dla każdego, że Ameryka bę­
dzie stała ha straży interesów Narodów 
Zjednoczonych. Stany Zjednoczone będą 
praewtirzegtuy zasad karty  Narodów Zjed­
noczonych i nie będą używały siły w in­
nym celu, anłżtoi w obronie praw. Ameryka 
będzie zapobiegać agresji. Stany Zjedno­
czone nie uczyniłyby zadość swoim obo- 
wiązltom, gdyby irie trzymały w pogotowiu 
dostatecznych Zbrojnych kontyngentów, któ 
re mogą być potrzebne Radzie Bezpieczeń­

stwa dla obrony praw. Jestem przekonamy, 
ż« nie ma powodu do wojny. Obecny układ 
sił mocarstw jest taki, że żadne z nich nie 
powinno doznawać uczucia przewagi, do­
póki każde z  nich przestrzega zasad } ce­
lów .Narodów Zjednoczonych. Żeby zapo­
biec wojnom, muszą wszystkie państwa 
powstrzymać się od czynów, które prowa­
dzą do wojny. Amerykańska dyplomacja 
musi działać w aposób decydujący i kon­
struktywny. Nie możemy pozostawać obo­
jętni w oprawach roBbieżatości między mo­
carstwami, gdyż to może mieć wpływ na 
rozbieżności między wszystkimi państwami. 
Istnieją pewne zagadnienia, w których pew­
ne aaństwa są bardziej ziakiteresowame od 
innych. Nie widzę przeszkód do zwołania 
konferencji dla ich załatwienia. W takiej 
konferencji Stany Zjednoczone nie tworzy­
łyby zmowy przeciw tmnemu państwu.

Ameryka otwarcie i serdecznie powitała 
swego radzieckiego sojusznika jako wielkie 
mocarstwo. Pragniemy dalszej przyjaźni i 
współdziałania obu krajów w interesie po­
koju świata oraz w interesie naszej wza­
jemnej i tradycyjnej przyjaźni. Zarówno 
wielkie mocarstwa, jak i mniejsze państwa,

Apel R ządu R.P.
v f sprawie Hiszpanii

WARSZAWA. — Rada Ministrów na j Rezolucja powyższa została przyjęta 
posiedzeniu dni* 28 lutego 1846 r. po za- przez Radę * Ministrów Jednomyślnie.

ę l t  o h  m  »«i e
U b ć a u  gorące podatękawanict .* ut.» ; 

M >  « t*  H m n y  t«Mw Lubełołacii i Zorzą- 
Aon* Bratnich Pomocy tychże aąjwer.sy■ re­
tów, Dyrekcjom MuM średnudi i Iuopekl t- 
rmvi Szkolnemu Miejttkłeuiu w Lublinie za 
pomoc w organizacji apiau ludności, Kło­

wy raziły swą zgodę w statucie na to, Se 1 równikom Publicznych Szkół Powszechnych 
ule użyją siły, ani groźby użycia tej siły ad 1 do 25 włącznie, juko Stu reżym Komł- 
w innym celu, jak tylko w obronie wytycz sanom  Spisowym, Ich zastępcom spośród 
nych Narodów Zjedmocaanyoh. gron* nauczycielskiego, oraz pracownikom

Panujące na świecie warunki eą pełne 5 miejskim, dełegowanym do pracy przygo- 
podejrzeń. Drogą do rozprasBenia podaj- | towaweroj — za zorganizowania obwodów
rżeń i nieufności prowadzi Jc-dynie poprzez 
szozerą dyskusję. Droga do trwałego (poko­
ju nie jest łatwa, tak, jak nie była łatwa 
droga dto zwycięstv,'a. Prawdziwy i trwały

i kontrolę ulic ł domów w okręgach spi­
sowych; młodzieży uniwersyteckiej i HPkół 
średnich w Lublinie, która brała b e tpo l "- 
dni udział jako okręgowi komisarze spiso -

pokój nie następuje sam przez się. Nie od i w i 1 zastępcy — za żmudną pracę w terenu* 
samych Amerykanów zależy, ozy świat i przy spisie ludności.
będzie żył w pokoju, czy też zginie w woj­
nie. Zależy to również od innych państw; 
dlatego wiążemy nasze nadzieje z instytu­
cją Narodów Zjednoczonych. (PAP).

Za Prezydenta ra. Lublina 
Grodzki Komisarz Spisowy 
(—) mgr W. Kwiatkowski 

nora. Mtejsk. Wydz. Ośw. 1 Kultury

• Z asiłk i d la  osóS» p o /o s la ły c h
po ucutesinikacSi ruchu p o d z iem n eg o

W dniiu 25 lutego far. odbyło się pierwsze ; kategoria, Gieral Rozalii .ze -um Studzionka 
posiedzenie Komisji Kwalifikacyjnej p —y j grn. Zaicrzówek, po w. kraśnicki — 200 proc, 
Wojewódzkiej Radzie Narodowej w Dubli- Kabasie Stefanii — 140 proc., KiebasiĄskiej 
nie, powołanej do przyznawania zasiłków 1 ! Janinie — 140 proc., Borowcowi Aleksa n- 
pomocy dla osób pozostałych po uczestnd- j drowi — 40 proc., Plizdze Franciszce -

possnaniu się z oestatniml wypadkami w 
HtozpwnĄ świadczącymi o niebywałym 
wwrośet* w tym kraju terroru faszystow­
skiego, jako jedynej- podstawy rządów 
gen. Franco stwierdza, ż* stan taki obra­
ża zasady, które karatem nieaUcaonyoh o- 
fl«r zatriumfowały w walce z faszyzmem, 
ponadto zaś ozyni a raśbnu Framoo ognito- 
lao wtełnweń, zagrażających pokojowi. To 
be*, w myśl uchwał powziętych na koofe-

(P. A. P.).

kach ruchu podzie-mnego lub partyzanckie­
go, poległych w walce o wyzwolenie Polaki 
spod najazdu hitlerowskiego.

Posiedzenie zaszczycił swoją obecnością 
ob. przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Lublinie.

Po rozpatrzeniu spraw, przyznano stałe 
zasiłki mieni ęczr.e następującym osobom: 

Paszkowskiej Zofii z Kraśnika — 100 
proc. upoaażania urzędnika państwowego X

140 proc. 1 Brodowskiej Antoninie — 200 
' pro-c. (Wszyscy z Zakrzówka pow. krośnic- 
Id),

Przypominamy, że podani* w sprawi* o- 
trzymwria zasiłków 1 pomocy należy śktar 

: dać w Powiatowych Ra dach Narodowych 
I danego powiatu, w którym osoba zaintere­
sowana mięsaka, natomiast mieszkańcy 
miast Cheima, Lublina l Siedlec składają- 
podania do Miejskich P-ad Narodowych 
tychże miast.

Z decydow ana ak cja
usunie ostatniego * satelitów Hitlera 

A ttlee i B erło  rozpatrują noty Francji i St. Zjednoczonych
.  o n  / n  A n \  f  ~*rw A A h o a l n u r n  o l r  d a m n A i i n l n  I M A  W i c t ł ł  111A  I W ł a t M  1 W C . T f )  f iCzechosłowackieOSLO, 2.3. (PAP), Norweski minister PRAGA, 2.3. (PAP), 

spraw zgaranicznych Lang* oświadczył, i i  Zgromadzenie Narodówe n a  ̂  j ^ CO 
renojl Poczdamskiej, Rząd Polski apelują naród norweski pragnie utworzenia demo- 
do waayatkieh rządów państw demokraty- t fcratycznego rządu w Hiszpanii 1 weźmie 
emyoh, aby podjęły kroki, imuerzająo* do udział w każdym wystąpieniu Narodów Zje 
preywiróoemi* yy pJpytuaH republiki demo- ' dnoczor.ych, zmierzającym do obalenia dyk

m f c n M Narodowej *o 
podjętą przez rząd 

Inicjatyw*

lunatycznej. Raąg. 
hdsjynaja Uą z
Wanoji i poprze 
Idącą w kleń utka 
rodowi hiszpańskiemu praw suwerez-
nyoh, które wydarte mu u s ta ły  w leżach 
1988—1830 w drodjM gwałtu prima Fran­
ca. Mueaeltnlege i Hitlera.

tatury t
LONDYN, 3.3. (PAP). Staśemdstosięma

parlamentarzystów brytyjskich, członków 
Partii pracy, zwróciło «*  telegraficznie d j 
hiszpańskiego ministra sprawiedliwości, ż ą ­
dając zaprzestania dalszych aresztowań, 
stonowania wyroków śmierci 1 rozztrzsU- 
wań.

W yrok w procesie o nadużycia
w w ytw órn i w ód ek

W ostatnim słowie oskarżeni prosili o 
uniewinnienie.

Sąd, w składzie: przewodniczący — wi­
ceprezes -Rybczyński, przy udziale ławni­
ków — inź. Bronisława Rudzińskiego i 
Mariana Gosa, po naradzie wydał wyrok,

WARSZAWA. W sprawie o nadużycia 
w Wytwórni Wódek w Żyrardowie, po
przemówieniach oskarżycieli publicznych 
zabierali glos obrońcy oekarżenych,

K S I Ę G I
handlow e, m ateria ły  

plem ien ne i  b iu row e  
pom oce szk o lp e  p o leca  

„BAZAR SZKOLNY”
LUBLIN NarutouiCM 1S- Tał. BS-M 

Taaiśe * ; p r » ) 0  lu i l u ł a H ] .  930
*~ '1 ' ■ .. ..... . ■ ną .1

francuski nie został już przepuszczony 
przez most międzynarodowy praw hlsapeń . 
ską straż graniczną.

PARY*, 2.3. (PAC). Francuski minister 
spraw zagranicznych BMuśk odbyt dłuższą 
rozmowę > premierem htwpańeddego rządu

chało przemówienia przewodniczącego Do- 
v'ma, skierowane przeciwko rządowi geit. 
Franco, wyrażając w ten spósób swój hoM 
cHa bojowników o wolność HlszpenlT.

TORONTO, 2A  (PAP). Kanadyjski nwią | 
zek marynarzy powziął reaołuoję domaga­
jącą się zerwania stosunków dyplomatycz­
nych z rządem generała Franco. Poeia- 
nowiouo również nie dopuścić do przy oy- 
ci*. jakiegokolwiek statku htsapeńUdego de 
Kanady.

PARY*, 3.3. (PAP). Po posiedzeniu hl- 
ezpańskiego rządu republikańśkiego pod
przewodnictwem premiera Girala, wydano
komunikat stwierdzający, iż tematem ob- 1 
rad była możliwość tworzenia nowego rzą 
du republikańskiego, w skład którego we­
szliby przedstawiciele wszystkich partii po 
litycznych.

NOWY JORU, 2.3. (PAP). Przewodni­
czący kongresu organizacji przemysłowych 
CIO, Murray, oraz przewodniczący egzeku-

PARYŚ, 2.8. (PA P). Władne ewuwuskls 
1 są komunikowały rsąóowł MH|) ińsIdaswA iż 
statki htespańalde nłs będą mogły aawtt*4
do portów francuskich ani muKŚoty ks* 
reystać a lotnisk w* Francji.

LONDYN (PAP). — Dziennik ldtourailny 
„News Chromiało", omawiając spraw* h i*- 
pańską, pisze m. In.: „G«n. Franco musi u- 
stąpać. Rząd firanouaki zaostrzył swe sto-

-  na 3 lata więzienia, cek. Zajder 
B lata więaiemda i  osk. domtarosyk 
rok więzienia. Pozostali

S S u d h M W ł M j a ś  -  —  *ir .̂-wiamieinA.

STANISŁAW  POOSIADŁOWSKI
L u b lin , u lic a  S-to D u sk a  I .  — T e le fo n  SO - 82.

H U B T. D E T A L .
■ _______________ w ______________ ;_____ .________

Firma ogzyslu|e od 1808 r. ZAKŁAD MECHANICZNY
p .  f .  „ Z  A  L s iw ib a  P g r o s z M s s i c z a

L ublin , K eaL -P rzedm leie le  4L Teł. SO-89
S p n e d a l  i r e p e ra c ja  o raz  p rz e ra b ia n ie  a n ie ­
m ieck ich  n a  p o lsk ie  m aszyn do p isan ia  1 licze­
n ia  wszystkich systemów. Pow ielacze, n n m era ło ry , 

w irów ki do m ink o, m aszyny do

v  »  s  i t t  o a .  ao « .
maaa ż żądaniem zerwania stosunków dy­
plomatycznych z rządtom gen. Franco I 
uznania hiszpańskiego rządu republikań­
skiego na emigracji.

PARY*, 2.3. (PAP). Korespondent Reu­
tera donosi z Hendaye, miast leżącego na 
samej granicy francusko-hiszpańskiej, że 
granica między obydwoma państwami zo­
stała formalnie zamknięta praw władz# 
francuskie o północy duła 88 lutego br. Po 
drugiej stronie granicy a ri Jeden obywatel

kasy kontrolne.
r«i*. P re cy zyjn e  ro b o ty to k a rsk i*, 

k ó ł zę b a ty *k , ślim akow ych 1
F rezów  

wranotan,

Bunkl s Hiszpanią i należy mieć nadzieję. 
Iż Wielka Brytami* 1 Stamy Zjednoczone u- 
cżymią to eamo. •

Zdecydowania wspólna akcja usunie o- 
sUtniego z satelitów Hitlera i uwolni świat 
od apkodliwego elementu, zagrażającego 
pokojowi i porządkowi".

PARY* (PAP). Hiszpańskie koła repu­
blikańskie w Paryżu twierdzą, że szereg 
osobistości w Stanach Zjednoczonych tamie 
rza  złożyć memoriał pme*. Trumamowt % ity- 
Ao-nw* zerwania BtoaurJków z iwądsim gen. 
Franoo oraz z wntoekliemi o uansmś'* wądu
repiibltkańskiego.

Z Londynu nadeszła wiadomość, 1* pm^ 
miar Atole* 1 miowtor opraw aagMmtoamycb 
Beyln przystąpili >t* do rozpatrywano* noB 
rządu francuski ego i rządu Stanów ZJe«b 
noczomyćh. (

BO SPRZEDANIAi karesoria du ni:iu- 
huiB, baczki pu smarach I ruseruuary 
śalazne. wóz da przewożenia ciężarów, 

ssała i L p.
Beraardyóska 28 m. 5 lelelnu 81 87

934

99

N ajlepszą pustą do obuw ia je s t

ST A M € A EB >
Z m ię k c z a  s k ó r ę ,  d aje  p ięk n y  połysk  

D« NABYCIA W KAŻDYM SKLEPIE 
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA
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Przemó'wionie Premiera Osóbki-Morawskiego
(Początek na str. 1-ej) [ruch ludowy, jako jedną partię rćwnorzę

Należy przypomnieć tym panom, którzy j dr.ą z PPS, czy PPS. Przedstawiciele Rzą-
„ićwlą o braku demokracji, *e w konspi­
racji zapadła uchwala kół londyńskich, iż

Polsce mają być tylko cztery partie po- 
atyczne. Te partie polityczne to miały być: 
endecja, Stronnictwo Pracy, WRN 1 PSL. 
Należy jeszcze przypomnieć, że prawnicy 
z Delegatury Rządu obmyślali jak wydać 
ielcret, który zdelegalizuje PPR. Tak wije 
jeszcze w warunkach nielegalnych myśla­
no o delegalizacji jednej z partii demo­
kratycznych (okrzyki: „Niech żyje PPR. 
niech żyje PPS“ — burzliwe oklaski).

Mówca przypomina, żo cl panowie, któ­
rzy dzisiaj tyle mówią o demokracji, za­
łatwiali swoje porachunki walkami brato­
bójczymi. W idu partyzantów zginęło z ich 
ręki. W archiwach partii demokratycznych 
znajdują się dokumenty, sporządzone przez 
łych panów. Dokumenty te obejmują kil-

mencle brytyjskim są interpelacje 1 oskar­
żenia, że robi to nasze Bezpieczeństwo, a 
jak zginęło ponad 2.000 demokratów, to wdu Tymczasowego wierzyli głęboko, że ci 

ludowcy, gdy wrócą do kraju, będą s ta - : parlamencie brytyjskim nie było o tym mo- 
nowió Jedno stronnictwo ludowe. Zaufano! wy.
im tak dalece, że jeszcze dodatkowo przy­
znano im tekę ministra poczt 1 telegra­
fów.

Wydawało się, że stanęli oni szczerze na 
gruncie Manifestu PKWN, że r.a tej za­
sadzie wchodzą do rządu. Tymczasem już 
od pierwszej chwili traktowali „z góry'

75 PROC.
Premier zastanawia się w diaazym ciągu 

nad tym, na co liczy PSL. Działacze tego 
stronnictwa mówią, że nie potrzebują gło­
sów reakcyjnych, bo mają dość chłopów. 
(Tymczasem 75 proc. chłopów nie ma, ani 
nie było przed wojną, a poza tym PSL* nte

tych łudoyców, którzy współpracowali z ma monopolu na. wieś, bo. są tam Jeszcze
Stronnictwo Ludowe, PPS i PPR. Żądając 
tak dużego procentu, PSL Uczy więc na gło-

APROWIZACJA 
Premier przechodzi do omówienia zadań,

innymi partiami demokratycznymi od po­
czątku i mówili butnie, Że Stronnictwo 
Ludowe to oni, że może przyjmą nlektó- igy reakcji, 
rych do partii, a w okólniku specjalnym 
zalew Ii zwalczanie wszystkich ludowców,
którzy się wcześniej zjawili 1 stanęli do ' jakie obecnie są do rozwiązania i wymierna 
pracy państwowej. i w pierwszym rzędzie aprowizację kraju. Te

To jest grzech pierworodny i ważna olbrzymie obecnie trudności aprowizacyjno j 
kaset nazwisk osób określonych, Jako „ku- przyczyna rozłamu w ruchu ludowym 1 hl- j  wjrjly być jak najszybciej usunięte. Panów 
m uniści", których należy wytępić. Nazwl- 1 storia tego, kto złamał umowę moskiew- j  z p s l -u to nie bardzo obchodzi, oni nie da- j 
aka ta znajdowały się potem dziwnym tra- j ską. To dłli raczej ją złamali, m. In. przede ją 75 proc. wysaku w sprawie kontyngen­
tem w gestapo 1 wielu ludzi zginęło s te- wszystkim dlatego, że przeszli do Rządu na J tów. Usiłują oni na wet usprawiedliwiać za- j

upra wianie opozycji, a nie współpracy z na- j miary ze strony zagranicy ograniczenia j 
rai | skromnej pomocy, jaką otrzymujemy z

go powodu.
A JAKIE S j  NASZE METODY?, 

Mówca odpowiada na to pytanie, przy­
pominając, że Rząd Jedności Narodowej 
wydał najszerszą amnestię, jaką kiedy koi -

SIEDZENIE NA DWÓCH STOŁKACH UNRRA. Mówca uważa, że jest wiele prze- j 
Zgoda partit demokratycznych na utwo- j a»aciy w tym krzyku osłodzie r.a święcie, !

rżenie Rządu Jedności Narodowej była kor.- j *e tu chodzi również o polityczny nacisk, że |
wiek w Polsce wydano. Wyciągnięto rękę : aekwentnym następstwem dążenia do budo- j to jest nowa bomba atomowa, którą się
do zgody, aby wszyscy mogli wrócić do wanla jedności w obozie demokratycznym i ! chce straszyć demokrację I to akurat wte-
normalnego tycia, do pracy przy od budo- w całym naradzie. Zdawaliśmy eobie spra­
nie kraju.

CENA KRWI
i wę z tego, że gdy chodzi o odbudowę Paft-

dy, kiedy my naprzykład szykujemy się do 
wyborów. Zdaje się — podnosi mówca — że

| stwa, to nie czas na rozgrywki partyjne, . niektórym naszym przeciwnikom zagranicą
Mówca zestawia dalej pracę emigracji lecz jest czas i miejsce dla wszystkich ucz- 

w Londynie i emigracji w Związku Ra- 1 clwych Polaków, by zabrali się do pracy, 
d zlec kim w okresie wojny. Emigracja w j Premier podkreśla, iż na skutek PSL-ow- 
Związku Radzieckim prowadziła swą dzia- skiej polityki „siedzenia na dwóch stoł- 
lalność systemem pracy społecznej, lecz kach", wyrasta w aparacie państwowyrn 
naciągania długów i obciążania w przy- , opozycja. Nie można stwarzać sy- 
jzłuści budżetu państwowego. Zbudowała I tuacjł takiej, że do" polskiego wozu zaprzą- 
ona wspaniałą armię, dzięki której można gnlęto dwa konie, * każdy ciągnie w inr.ą 
dziś śmiało twierdzić, że Polska była wy- j stronę.
zwoloma nio tylko siłą obcą, choć sojusz- j  KTO CHCE SUPREMACJI,
niezą, ale również silą Wojska Polskiego' PSL używa jeszcze argumentu,’ że oni 
■oklaski). A co zrobiła na tym odcinku j 0 to,-aby nie było supremacji robot-

■•ga emigracja? Drugie nasze wojsko bi- | nlkdw nf)<J chJopaml. M6wca pod lesia , że 
lo się dzielnie pod Narviluem ,pod Monte ( 0  ta k ł  eupremację, jak ak- 
Oassi.no, ale nie mogło wrócić do kraju, ■tywn,  , chłopom przy przcprowadza_
jako armia dumr.a ze swej walki, ponieważ nju re rofcej _  to chlopl na ta k ł  su.
nie pozwoliły na to różne gierki polityca- ; premację nle obraiall slę. JeżeU chodzl 0 
ne. I wracają tamci bohaterzy spod Nar- taką że robotnicy w Łodzi, czy
* ku 1 Monte Cassino cicho, grupkami, bez na g]^ u ^  kiapską apr0wl2ację wydsfca-

. . i ją z siebie ostatnie soki, aby odbudowywać 
A teraz za tę armię zbudowaną w Zwiąż przemysł, wydobywać węgiel, produkować 

ku Radzieckim i wyekwipowaną pierwszo- . materlały wMUiennlcze, to 1 tej supremacji 
rzędnie, nie wystawia się nam żadnego ra- j c h l  r 6 w n i e ż  ^  ^  p o z a z d r o 4 .
Jhunku, a za działalność wojskową, czy po- c. ,-okjagki)
dtyezną rządu londyńskiego -  żąda się i a. teraz wyszło szydło z worka, kto tak-
od nas ponad 70 milionów funtów szter- . , ,. * • , , , , . . . .  1 tycznie chce supremacji: czy partie robot-lingów. Trzeba by mleć kilka takich p o r-! . . . . . . . . .  „ ,, .. . .  . , . „  , . nicze, czy jedna z partii chłopskich. Fartie
" i ziota, jakie Polska posiada, aby móc . . .  . ,,, . . .  ,* * | robotnicze ustaliły w warunkach bloku wy­

borczego, że ma być równość, że nie ma su-ipłacić za zabawę w „rząd" londyński

zbyt zależy pa wyborach. JeżeU im tak bar­
dzo na tym zależy, to lepiej żeby ale ogra­
niczali nam pomocy z UNRRA.

ZAGADNIENIA BEZPIEC ZEŃSTWA
Premier przechodzi do omówienia zaga­

dnienia bezpieczeństwa w kraju. Bandy re­
akcyjne mają klimat do rozwoju przez to, 
że istnieje opozycja nie tylko nielegalna, a- 
le 1 legalna. Gdyby, wszystkie stronietwa 
potępiły faktycznie, a nie tylko teoretycznie 
te bandy, to możnaby je szybko zlikwido­
wać. Tymczasem są ośrodki, gdzie te ban­
dy znajdują sympatyków u ludności, są ja­
kieś tajne nawet z niektórymi legalnymi 
partiami powiązania. Jak się złapie 
PPR-owoa czy PPS-owca, to się go mordu­
je, a jak ai^ złapie np. PSL-owca, to się go 
puszcza wolnym. Przed partiami robotni­
czymi stoi. zagadnienie wzmożenia walki z 
bandami. Trzeba stworzyć zastępy ochotni­
czej rezerwy milicji, która pomoże rozpra­
wić się ze wszystkimi bandami. (Hucz­
ne oklaski)..
ZALUDNIENIU I ZAGOSPODAROWANIE 

ZIEM ZACHODNICH
Premier omawia następnie dalsee aktual­

ne zagadnienia. JhUeżą tu: zaludnienie 1 za­
gospodarowanie ziem zachodnich, zagadnie­
nie repatriacji milionów obywateli ze wszy­

to  prawo przelewania tam krwi polskiej, i ppetnaCji Rni robotników nad chłopami, czy j stkich zakątków świata. Poczynione zosta' 
!  „Jhh°  W “ " eresle Polsk1' 410 przede j odwrotnlftj czy'też  jednej partii nad d ru g ą .; ły kroki dla rozwiązania zagadnienia armii 
_Z>S “  W ,^7 'resle A*1®341 1 Innych 0n[ tę ^równość" rozumieją w ten sposób, Andersa. Trzeba odbudować Warszawę i In­

dia siebie 75 proc. mandatów j ne miasta, porty i zniszczone wsie. Stoi za­
gadnienie wielkiej reformy oświatowej, za-

| oszych sojuszników; za to, że nad Lon- , 
iynem 1 w ir.nych walkach zginęło ponad Że ChC*
, 1000 naszych lotników; za to, że pod , ( Prem!er uwagę r.a fakt, że ruchu ' gadnienle odbudowy zdrowia naszego naro-

. . ^ Sm° . kl f ŁraSz31wy UpłyW^ludowego, nawet tego, który znajduje slę.du. Stoi zagadnienie opieki spoleezenj. Ok.
* \ \ b k u SjeS>ej 1 dr liniej strony6 Mówca 1 pod ^ P ^ a m l  PSL, nie można w całości o- mUlonadziecipotezebujo t oj opieki.

[ sicarżać o taką postawę polityczną. Chłop,
porozumienia 1 

demokraty- 
nto

drugiej strony. Mówca 
pr j ypomina, że kiedy w rozmowach z Ge­
neralissimusem Stalinem przedstawiciele 1 nawet Piastowiec chce 
Po’Md martwili się, w jaki sposób spłacą wsp<5łPracy z całym 0boZ&m 
długi zaciągnięte wobec Związku Radziec­
kiego przy tworzeniu naszej armii — pa­
dła odpowiedź: „za to się płaci krwią"! , ,  . . .
A w I^ndynie padła odnowledź: „Za to , PehleJ rŁbotnIozo * chł0psWeJ ^
się płaci funtami szterlingów"! (okrzyki; ! Przede wszystkim tą  stosunkowo wąską 
„Niech ty je  przyjaciel Polski Stalin!" -  1 ™  P a laczy , która się skupiała koło 
burzliwe owacje). ; Delegatury „rządu" londyńskiego; cl sami
KTO ZŁAMAŁ UMOWĘ MOSKIEWSKA ! kt6rzy przez 6 la t pracowali *a
- Premier rozprawia się następnie z za-1 * d a w a l i  sobie posady

m item  PSL, że stronnictwo to nie chce 1113 t3>lko w Polsc#’ wj-znac*all rtarostów
Iść w bloku wyborezj-m, ponieważ Inno 
stronnictwa złamały jakoby umowę mos­
kiewską. Mówca, jako uczestnik konferen
eji moskiewskiej stwierdza, te  un owa mos "ko powiązania przeciwników polltyea- 
kiewsica polegała na tym, Iż U  część lu I nych demokracji w kraju z  pewnymi kolami 
doweów, która do owego okresu nie współ na terenie międzynarodowym. Istnieją Ja-
pracowała * Rządem Tymczasowym, do- 
pusacaona będzie do udziału w rządzie w 
-rtaol 8 ministrów. Traktowano wówstas

DRŻYMY DO BLOKU WYBORCZEGO 
‘ Oto dlaczego, pragnąc zjednoczenia sił 

narodu dla rozwiązania tych zagadnień, nio 
cznym, chce spokoju w kraju, a n ie ,! wyliczając już innych — dążymy do bloku 
walk bratobójczych. Zapora do stwo- ' \vyborczego. Premier oświadcza stanowczo, 
rżenia bloku wyborczego, do Btworzenia j i e nie idzie o to, żo demokracja nie zdo­

będzie większości. Chodzi o to, żeby nie by­
ło walk bratobójczych, aby nie zużywać e- 
nergii na wałki z bandami, na walki polity- 
enue, na walki wyborcze. Chodzi o to, że­
byśmy zagranicą mieli szacunek 1 poważa­
nie, żebyśmy szybko odbudowali przemysł 
i rolnictwo. Chodzi o tp, żeby odłożyć wal­
ki do lepszych czasów. A im chodzi o glosy, 
o mandaty, o stanowiska. Jeżeli mówią — 
rozwija swoją myśl mówca — że Ich pro­
gram podobny Jest do naszego programu, 
to nie powinno Im zależyó na ilości głosów, 
tylko na realizacji tych wszystkich proble­
mów.

POLONIA BAGRANICS5N A 
W stosunku PKflcaUi anffranteaaoJ do kra*

aż do Odessy (śmiech na sali).
NICI Z ZAGRANICA 

Mówca podnosi charakterystyczne zj&wi-

Jdeś druty telegraficzne między PSL, a  na­
szymi przeciwnikami zagranicą. Jak  z rę­
k i reakcji Zginie PSL-owtea, «• w parto*

ju widzimy ciągłą poprawę. Ostatnio bawł-
ła w kraju delegacja Polonii amerykańskiej, * 
a wśród niej również przedstawiciele, opoę 
zycji, przeciwstawiającej się pomocy dla 
Polski. Kiedy ci ludzie poznali prawdziwą 
sytuację w kraju, to uderzyli się w p d \  j i 
powiedzieli: nie wiedzieliśmy, Jak jest rze­
czywiście, tak czarno was ohsmarowouo, te­
r u  najszybciej prześlemy wam pomoc. 
Mówca sądzi, że każdy dzień, każdy miesi-fa 
naszej pracy utrwala naszą pozycję 1 zada­
je kłam do reszty wszystkim plotkom . w 
stosunku do nowej Polski, zadaje kłam nie­
nawistnej polityce w stosunku do nowej 
Polski, Jaką uprawiają panowie Matu izew 
scy, Arciszewscy i cała reakcja z -grr. it 
czna.

DROGA DEMOKRACJI
Mówca konkluduje, że znajdujemy się 

na zakręcie historycznym i ważne jest, 
czy pójdziemy drogą, prowadzącą do celu, 
czy też skręcimy na jakąś „łatwi, jszą" dróż 
kę na prawo, czy na lewo 1 ugrręfcniemy w 
błocie. Znajdowaliśmy się w macanie trud­
niejszych warunkach ł ekonomicznych i po* 
litycznych i wytrwaliśmy. Pokonaliśmy o- 
pozycję reakcyjną wtedy, pokonamy Ją i o* 
beenie. Tym naszym awotenrJkom — ciąg* 
nie. mówca — którzy zniecierpliwieni tą  
nieraz, trudną sytuacją w kraju i którymi 
może jakiś fałszywy, przyjaci-1 podszeptują 
pójście jakąś Inną droga, r • ■-iy powia- 
daieć, że bieda ta  jest .-n ... * ■ ca obleli*
tywnymi warunkami powojwmymi.

Warunki takie Istnieją m ■ iyiao u na*, 
ale niemal we wazystltk-h krajach wy zwoi o* 
nych. Premier stwierdza, że ludzi o, któ­
rzy przyjeżdżają z zagranicy, mówią, Iż my 
lepiej, niż kto Inny dajemy sobie radę s 
wielkimi trudnościami. Na Węgrzech, g-izlą 
„drobni rolnicy" budapeszteńscy odnieśli 
zwycięstwo wyborcze —• jest straszliwy ba­
łagan i głód. Ciężko Jest też we Francji, 
która nio została tak zniszczona, jak Pol­
ska itd. Trzeba pamiętać, żo jeszcze 5 lal 
po tamtej wojnie, która przyniosła znacz­
nie mniejsze zniszczenie, niż obce r.a, ,wU* 
ła Inflacja, było wielkie bezroh. 1 r/o* ■ 
lano do robotników na ulicach v  < 1
innych miast, ówczesny prunk u-. j iu 
Chieno-,piasta powiedział pmcc.wrk.om, kto* 
rzy mu skarżyli się na biedę: „jest żle. #1* 
jeszcze gorzej będzie". Tym czasen? u nas a 
każdym miesiącom jest lepiej. Klasa robot­
nicza i chłop pamiętają też przedwojenna 
bezrobocie i nędzę. Trzeba im też przypont* 
nieć Brześć i Berezę, trzeba Ich zapytać: 
czy chcecie innej PolsM, nlś ta, którą my 
budujemy?

WŁADZA W RĘKACH 
ŚWIATA PRACY

Mówca stwierdza, że im , niniejszym 
zagadnieniem jest utrzymanie władzy, poli­
tycznej w rękach świata pracy. Je;;! to ko­
nieczne dla uniknięcia waJ.k bratobójczych! 
nowego okresu zamętu politycznego 1 go­
spodarczego. Jest to konieczne, aby zbudo­
wać Polskę nie na 20 lat, ale na wieki całe 
(huczne oklaski).

^Pylko demokracja może taką Polskę od­
budować z ruin 1 może być gwaranUtą zdro­
wej, słusznej polityki 1 utrwalenia niepodle­
głości. Dlatego też nawet bez PSL, ozy bez 
Partii Pracy te cztei-y stronnictwa demo- * 
kratyezne, które w ri jcięższym okresie lu­
belskim budowały nową PoJskę, muszą zdo- 
byó większość 1 zdobędą ją, jeśli mówić bę­
dą wszystkim chłopom, robotnikom 1 praco­
wnikom o tych zasadach, od których nie 
można odstąpić, żeby wydźwigr.ąć Polskę i 
Utrwalić niepodległość 1 demokrację.

JEDNOftó KLASY ROBOTNICZEJ
Wśród hucznych oklasków mówca stwier­

dza, że najważniejszą drogą do zwycięstwa 
wyborczego i utrzymania bloku demokra­
tycznego — to jedność klasy robotniczej. 
Zebrani urządzili mówcy burzliwe ęwacje. 
Wznoszono okrzyki: „Niech żyje Rząd Je- 
dnośei Narodowej, rtech żyje jedność klasy 
robotniczej, niech żyje demokratyczny blok 
wyborczy."

(Ze względu na brak miejsca w numerze 
: prczmówienle wicepremiera ob. Gomułki 
[podamy w dniu Ju tneJagm . — IM )<



*  T A K t l l U ł K t

Nie osłabiać frontu niemieckiego14 dzień procesu 23 terrorystów MSZ w Warszawie m :

' Majko wski vel R afa-Jd zesraj*: Byllś-
my wyrwłcenl 22 marca 19*5 r„ pierw *za 
grupa na samolocie typu lekki bombowiec 
w liczbie 8 ludzi, druga grupa na tymże 
samym samolocie 24 marca 1945 r. tak sa­
mo w Herbie 8 ludzi. Ja bytem dowódca 
grupy I-ej. Od szefa. szkoły otrzymaliśmy 

j przed odlotem z Pragi do Polski naatępu- 
13łV  rzeczy: ubranie cywilne, pistolet typu 
,,.P 38“, po 8 granatów, po 2.000 rubli 1 
po 300 złotych. Przed samym odlotem do 
Polski otrzymałem następujące zadanie od 

i majora Jalrsy, r  ttjpcy Bohuna: 1) nawią­
zać kontakt a brygadą Bohuna prze* ra­
diostację niemiecką, zaś Niemcy mieli po­
dawać wiadomości do grupy,. 2) nawiązać 

 ̂beapośrodnlą łączność s  brygadą, 8) na- 
t wiązać łączność a Londynem. W tym calu 
otrzymałem specjalny kwarc. Miałem skon­
taktować się będąo w kraju s naczelnym 
dowództwem organizacji NSZ 1 poinformo- 

, wać n tym, co grupa robiła na terytorium 
! Niemiec 1 jak przedstawia się jej stan. 
Poza tym mjr Jaksa przekazał mi, bym 
przez radiostację niemiecką Informował 
grupę o stosunkach poi t tycssnyeto 1 gospo­
darczych panujących w kraju, a tym sa­
mym Niemcy- wiedzieliby dokładnie cc 
dzieje się w Polsce. Wiadomości te miały 
być zbierane przez dowództwo 1 przeze 
mnie podawane z dowództwa do radiosta­
cji „Ikara". %

WARSZAWĄ, 2.3. (PAP), gąd odnsy- 
ujs szereg dokumentów, anajrfsljjiżoyah -tlę 

w aktach poszczególnych oskomŁych: M. 
«. ujawnia się instrukcja dla oficerów po- 
Utycaaio-oświątowych NSK % datą 1 sty- 
cscnla 1645 r. Brzmi ona jak następuje: 
^Interes Polaid nie pozwala nam na osta­
li! c«l« (tri l sabotaż iajr otwartą walką 
nleralocft-. g(» frontu nn wschodzie, mogle- 
hy to bowiem tylko przyspieszyć inwazję 
bolszewicką.

Przygotowania na ewontualnośó okup* 
cji bolszewickiej polega w pierwszym rzę­
dzie aa oczyaacseniu terenu s wszelkich 
diamentów komuuiatyosaiych. Pod tym 
względem M alaja przypadkowa zgodność 
interesu polskiego a interesem niemieckim.

Od dłuższego szasu Niemcy unikają 
starć bojowych s polskimi oddziałami leś­
nymi (NSZ — AK), które walczą ■ ko­
muną, a nawet do pewnego stopnia tole­
rują ich działalność (prswnaisae, postoje 
itp.).

Wiemy że istnieją Instrukcje do włada
cywilnych i wojskowych niemieckich, ma­
nifestowania przyjaznego stosunku <lo NSZ.

Szef Wydziału VI Sztabu NSZ 
(—) Michał Zawisza kpt."

Z kolei Sąd odczytuje wyciąg z proto­
kółu zeznań różnych członków NSZ przy­
chwyconych jako spadochroniarzy. Podaje­
my kilka fragmentów.

N iem ie ck a  szkoła
dla polskich  dywersaulów

Majkowski zeznaje w innym miejscu: ’ czasfe rozpoczęcia się ofensywy zimowej 
Wycofaliśmy się przed wkraczającymi woj- J wojsk Armii Czerwonej i Wojsk Polskich 
ikaml Armii Czerwonej i Armii Polskiej na terenach Polski w połowie stycznia 1915 
przez miejscowość Poraj na południe od ! roku wraz z całą grupą pod dowództwem 
Częstochowy, n i dozcślimy do starej gra- Bohuna. Dowódcy opowiadali nam. że prze] 
nioy polsko-niemieckiej. Na granicy Niem­
cy zażąda U od nas żebyśmy poszli do ko­
n a r  w aeht odpoczynku. Wydelegowany 
został a grupy naszej kpt. Zaremba, ce­
lom przeprowadzenia zoaanćw z władzami 
niemieckimi. Po konferencji ustalono marża 
Aj tę i poszliśmy dalej zostawiając broń 
przy sobie. Do grupy został przydzielony 
Żołnierz niemiecki, który zajmował się roz­
lokowanie^ oddziałów po kwaterach oraz 
wyżywieniem. Wyżywienie grupy było ta ­
kie samo jak żołnierzy niemieckich...
RAZEM Z UKRAIŃSKIMI FASZYSTA Ali

. . .  Szkoła, do której uczęszczałem, mie­
ściła się w miejscowości żabice koło Pragi.
Była to szkoła przygotowująca radlotele'- 
graflatów. Uczęszczało do niej s naszej 
grupy 12 osób, reszta to byli Ukraińcy u 
mundurowani w mundury Wehrmachtu. Na 
tydzień przed odlotem przyszedł do szkoły 
jako dowódca leutnant Mack, dobrze mó­
wiący po polsku. O 2 km od Llbitz w 
Grocworek mieściła się komenda szkoły.
Nazywała się Aufldeorunga Kommando Nr 
202. Poza tym była szkoła doskonaląca^a- 
dlotelegraflstów, do której uczęszczał z na- 

,zzcj grupy „Jar“. Przeważali Ukraińcy.
Byli oni tych samych zapatrj-wań co 1 
my, członkowie organizacji NSZ, szkolono 
Ich w Llbitz w tym samym celu co 1 nas, 
tzn. do walki 1 akcji dywersyjno-aspiegow 
•klej na tyłach Armii Czerwonej w Pol­
sce. Ukraińcy w szkole w Llbitz byli trak­
towani tak samo jak my, korzystali z tych 
samych uprawnień. Słyszałem również od 
radiotelegrafisty „Jara", który był w szko­
le udoskonalającej w jakiejś miejscowości 
w środkowych Niemczech, te  tam jest dużo 
Ukraińców, szkdtonych na radiotelegrafi­
stów. Słyszałem również, ża cl Ukraińcy 
■sśkocsądl na ziemię polską z niemieckie­
go samolotu 1 mają w dalszym ciągu ska- 
k*A a następnie prowadzić walkę prze- 
stvr ebooMsnn ustrojowi Państwa Polskie-

jdMamy prasa NMonojr na stronę engiąłęfrą  
j Potem jednak okuuuo się to kżazmetwem 
i1 pracowałem na koeąyśó nieprzyjaciela, tj.
| Niemców, tak jak i inni a rozkazu swoich
j przełożonych w orgaidsaojl NSZ.

Aresartowany skoccek Chojnacki ęmaaij 
Po tygodniu nauki zawieziono nas do P ra­
gi, skąd na lotnisku poprkypłaane nam spa­
dochrony. Samolot był mały, wląo podpa­
lono naszą grupę na dwie...

. . .  Bywały wypadki, że ktoś ze wet po­
wiedział, te  ten lub ów należy do ppR, 
wtedy dawało mu atę aa  ,/spamiętanie" i 
■®*° *lł dalej. ■ naszej grupy wychowaw­
czej najczęściej MM aeiowoów. Ody już 
wszyscy abiermmy się raceor mtołłśmy wy 
kopać broń, nawiązać kontakt a komendą 
NSZ w Krakowie i wykonywać rozkazy 
tej komend; Będąc w sakołe bolo Pragi 
słyszeliśmy, że będkemy wży* do akcji 
szpiegów fćdej. •

NHE Ż A K U  A d  K O M O ć W
Znany już z popntednlcii aewań VU>- 

kowaJd vet Rafał skl odwlatksył: Bda- 
wały się wypadki, ża czadami grupy 
AK kwaterowały s  gwtpaml U1K w jednej 
wM i nie dooho&dło do vCepe>roauml enł a. 
Natomiast do członków AU którzy bez­
względnie wUcayil przeciwko Niemcom, 
stosunek NSZ był sdocydowanle wrogi. Da­
ło Mę zauważyć, te  organizacja NSZ współ 
pracowała z Niemcami przez to, że był 
wyraźny rozkaz nie zabijania Niemców. 
Mimo że była dość duża grupa łudzi, a 
więc nie można było w tym wypadku mó­
wi . o konspiracji, nie dochodziło do walk 
z Niemcami,

Naczelnym dowódcą organizacji NSZ do 
wiosny 1944 r. był „Żagota". Po Jego i  ml er 
cl dowódcą został Kmicic, gdy jednak Kmi­
cic został zaetr-sełony w Czę óochowle, na- 
oralnym dowódcą NSZ mianowano pika

- •  «sm m  .. .
aacsMjTMgs yeyfea s  ramienia rządu loty 
dyilaklago, Bora-Kamorou aldcgĄ nacetśne- 
go wodza Polskich SU Zbrojnych do spraw 
NSZ. Tym samym organizacja NSZ po* 
****JkiMWffla była myśawt londyńskiemu, 

pytanie w jaki sposób AmrMstwo o* 
paataacji NS8 porosomlewało się ■ LanójP 
IMM, esy prses Komendę Główną AK -  
odpowiedź brzmi: dowódotwo NSZ poro- 
numlewelo Sę za pomocą radiostacji na 
dwwoao-łulbtaroMj. Prócz tego szły równie* 
pewne meldunki i wiadomości z kraju dro­
gą lotniczą, podawano bowiem na samo­
loty angielskie, które przylatywały na te ­
rytorium Polski. Korespondencja tą  drogę 
była podawana do Angin.

Sąd przystępuje do przesłuchania bie­
głych-tokarzy. Na pytanie przewo<bńc«sące- 
8X1, e ty  — konkretnie — oskarżony Lusa- 
cnyóakl jest w pełni odpowiedzialny aa 
swoje eaytiy, eksperot odpowiadają twlsr- 
dsąca.

Świadczenia rzeczowe
w wofifwńdzlB lo rzotzawshim
RZESZÓW. —- Akcja żwtadceeń rseesc- 

wych w województwie rzeazowUkhn trwa 
nadal. Od 10 — 15 lutego oddano w wo­
jewództwie 408,1 ton zboża, a  od 15 — *0 
lutego oddano $15,9 ton, nuscozi w dąsu  
tego okresu złożono 720 ton Zboża, dzięki 
cłem* m 47 proo. oddanych dotychczas 
zbóż rocznego wymiaru, wzrósł om do 
60 proc.

| Wśród powiatów najlepiej zdaje kon­
tyngent ptwrlat przeworski, który osią­
gnął 88 proo. rocznego wymiaru, rzeszow­
ski 74 proo. i jarosławski — 78 proc.r„R  A D  I O SPR ZĘT** 

S t . Krzymowski
L u b lin , L a b e rte w sk s &  TeL 10-10 
P o le ca  o d b io rn ik i sieciow e I  b a ­

te ry jn e , la m p y rad to —e 
d rob n y a p n ę t  .sudiawy i

CIEKAWY ODCZYT W SZCZECINIE 
SZCZECIN. Na zaproszenie Towarzy 

stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Szcze 
cinie marsz. Rokossowski delegował płka 
Ludę, który wygłosił tu interesujący od-

OBRADY
PODKOMITETU KOORDYNACYJNEGO 

POMOCY DZIECIOA1 
WARSZAWA. W dniu 6 marca br. w

eeyt pt. „Bitwa o wyzwolenie Pomorza Za- gmachu Ministerstwa Oświaty w Waraza- 
ehodnlego". '  wie odbędzie się drugie posiedzenie Podko-

URUCHOMIENIE TROI.LEYBUSÓW mltetu Koordynacykuyo Pomocy Dzleclom 
W GDYNI 1 Młodzieży, w którytn weźmie udział U  or-

stość uruchomienia pierwszej ltaU trollejr- Po^ '  ^ , Kkm> PCK, Caritas, YMCA 
.basowej na trasie Zarząd AOejskl -  Plac organizacje przedstawią pro
I Kaszubski — remiza Miejskich Zakładów > m /  r  .. b!e*ący. Na posłedze-
l KomurJkacyjnych. Prowadzone są prace. ^  zaproszony przedstawiciel
mad uruchomieniem dalszej linii trolleybu- 
sowej, co rozwiąże ostatecznie trudności ko ' ___
munikacyjne na Wy',..zeżu. PRZEDSTAWICIEL R A D Y ^

KONKURS NA GAIACH P.K.O. ^
WARSZAWA Ogłoszony został konkurs WROC1AW. Przez dwa dr.l bawił we 

na nowy gmach PKO, który stanie r.a par- Wrocławiu gość Ministerstwa Pracy 1 O- 
cełl, ograniczonej ulicami: Marszałkowską, ptek, gnołeczncl, dMogat Centralnej Rady 
Świętokrzyską, Jasną 1 Moniuszki. | giowarżyszeń Polsko-Angielskich 1 brytyj-

Jak  wynika z warunków konkursu — ; Towarzystwa Pomocy Warszawie P.
front gmachu będzie przy- ul. Marszałków- ; ^„(jflrsan. Wyraz1! :m podziw dla wysiłków 
sklej. Wysokość zabudov^y przewidziana Po1ril^ , v w odbudowie znlezszeń wojennych 
jest w tym miejscu na 6 kondygnacji. N aL  przełtnnantei *e Pcłrfca sdoła należycie 
parterze będą sklepy, nad nimi — antresola zagospodarować ziemie zachodnie.

W iadom ości z k ra in
PZIALALNO60 KOMISJI SPECJAI.Nf>l SZWEDZKI ZESPÓL ARTYSTYCZNY ! wniosków. Prokmmtóf KpMjUMHO 0ąć« 

NA DOLNYM ŚLĄSKU PRZYBYWA DO POIS!rł  j Karnego wniósł praeciwko 80 ul miseiilom
WROCŁAW. Na zarządzenia Komisji WARSZAWA. Niebawem przybędzie do rehabilitującym zażalenie.

! Specjalnej do walki ze szkodnictwem go- Polski szwedzki zespół rrmzyczno-cbcveo- | KARA ŚMIERCI
apodareżym zatrzymano w b. miesiącu na graficzny, który da szereg przedstawień w DLA ZBRODNIARZY HITLEROWSKICH 
terenie Dolnego śląska 38 osób, z czego stolicy I lanych większych miastach, I INOWROCŁAW. Specjalny Sąd Karny 
28 osadzono w areszcie. Między zaaroszto- Honoraria sw* artyści szwedzcy prze- w Toruniu na sesji wyjasóowsj w Inowro- 
wanymi znajduje się szereg Junkcjonarlu- zr.aczają na polskie cel* społeczne. Przy- cłowiu skazał na karę żmlsrol dwóch SbrMb 
»zy paAstv/ow>’ch, zatrzymanych pod zarsm- wiozą cml ■ sobą rekwizyty 1 koetlrm ,nlar*y hitlerowskich, Henryka FahneU i 
tom popełnienia przestępstw urzędniczych, teatralne w darze dla teatrów polskich, e Klemensa Połczyńskiego.

także różne Inne dary dla Warszawy. ROBOTNICY WYJEŻDŻAJĄ
NA DOLNY A ŁASK

LóDż. Dość robotników, udających Hę 
na Dolny Śląsk, stale wzrasta. W paździer­
niku r. ub. wyjechało robotników przemy­
słu włókienniczego 758, w listopadzie 2.80* 
w grudniu Już 8.Ó28.

Do połowy stycznia br. wyjechało do 
Wałbrzycha 1.820 osób do Wrocławia 1.2M 
do Rychbeehu 1.050 1 do Lubenia T80

ODBUDOWA TORUNIA 
TORUŃ. Miejska Rada Narodowa w To- 

runlu przeznaczyła sumę 8,8 mil. ał na od­
budowę i wyposażenie szkół, ratusza 1 to*  
budowę szpitala miejskiego. Suma ta, u- 

i zyskana zostanie a podatku inwestycyjno- 
łg o  od warsztatów rzemieślniczych, zakła­

dów przemysłowych 1 handlowych. 
OSIĄGNIĘCIA ZW. ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH 

WARSZAWA Związek Zawodowy Pra­
cowników Budowlanych przystąpił do zor­
ganizowania kas samopomocy dla wszyst­
kich swych członków.

Staraniem Zarządu ZwiąZku wtzyscy 
bezrobotni pracownicy budowlani otrzyma­
ją kartki I  kategorii również na miesiąc 
marzec.

. .PRACOWAŁEM 
ITA KORZYŻÓ NIEPRZYJACIELA" 
Aresstowany K>nćs teznaje: Przeszo-

(Ntanea) w

handlOK-a, wyżej — cztery piętra biurowe
lub handlowe.
„LII.LA WEŃEDA" W ŚWIETLE CYFR

WARSZAWA. Na pięćdziesięciu przed­
stawieniach „Lilii Wen ody" w Państwo­
wym Teatrze Polskim (widownia liczy 986 
miejsc) w okresie od 17 stycznia do 23 lu­
tego br. było 48.987 widzów — w tym za 
opłatą normalną — 14.910 widzów, za o- 
platą ulgową 50 proc. dla urzędników pań­
stwowych, samorządowych 1 wojska — 
13 911 osób. za onlatą ulgową 80 proc. dla

OPtEKA NAD DZIEĆMI
SZCZECIN. W szeregu miast Pomorza 

Zachodniego powstały „Domy Dziecka". 
Prócz tego w Chojnicach nad Odrą 1 w 
Drawsku organizuje się zakład- opiekuń­
cze, gdzie prowadzona -będzie akcja doży­
wiania dzieci szkolnych.

SPRAWA REHABILITACJI 
W POZNANIU

,.POZNAŃ, Do Sądu Grodzkiego w Poz­
naniu wpłynęło dc dnia 15 łutes-o br. orró-

C nrłuiaktc chemikalia, barwniki anilinowe, 
b lachę , papę, wiadra

poleca w cenach hurtowych
» B n d o c h  © m**

l.nbltn 8SS Proboatw* K teL 4Z-1S

członków Związków Zawodowych — 9.424 | lem 2,551 wniosków rehabilitacyjnych, wnle 
osób 1 za opłatą od 5 do 10 zł — 7.648, sionych przez volksdeutschów wszystkich 
uczniów szkól Sreduich i słuchaczy wyż-1 kategorii. W dco<lze rozpraw publicznych 
•zuch uoeełnl. arehabllltowano. 232 osolyr. a odrzucono 88

Masz kłopot
* p rezen tem  im ien in ow ym

kup ios Loterii Klasowej
»w O R D ism " Latali a. Krak. Prr.adm. 82.881
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K E N E S A N S
epoka rozkwitu sił twórczych lud zkości

„O, stulecie moje, oo to ta  roakosz 
tyć  w twoi oh czasach t" (▼. Huttea)

W ub. środą w wielkiej aułi KUL-ti 
odbył się w rumach imprez Lubelskiego 
Klubu Literackiego odczyt prof. Juliusza 
Rleinęra pt. „0  trwałych i nietrwałych 
wartościach Renesansu", złożony s dwóch 
Ci.tfści: I. Dążności 1 zdobycz* i II. Oso­
bistość i artyzm.

W sali szczelnie zapełnionej młodzieżą 
akademicką i publicznością z miasta, u- 
mlejącą ocenić wielką erudycją i feno­
menalny talent krasomówozy prof. Klei­
nera, odbyła sią prawdziwa uczta ducho­
t a  dla miłośników historii kultury.

sią w wielkim prądzie reform atorskim ; 
1 tu potężna postać Lutra pchnęła ruch 
religijny nu nowe tory.

Stopńłowo rozpoczyna się ro/.powszech 
manie wiedzy i jej demokratyzacja. Wpły 
wowym czynnikiem ku temu staje się 
wynalazek diuku przez Gutenberga. Pow­
staje krytyka literacka i historyczna oraz 
filozofia reprezentowana przez Erazma z 
Rotterdamu, a następnie Francisa Baco­
na

Następnie prek-yi-ił". a pił do scha
rakłeryzownnia idealnych typów ludzi re ­
nesansu, którzy hojność -,wych sit żywot­
nych, wszechstronność, ogładę, dowcip, 
estetykę zewnętrzna i wewnętrzną, prze 
ciwstawiają średniowiecznemu ascetyz­
mowi. Harmonijny, szlachetny i przy­

tul możliwymi drogami i ępątany śądsą 
wielkości — „il p r iu ip ą r  JdaaMafreUeg* 
— to renesansowy ideał ntsdey.

Na podłożu takich ideałów stopniową 
rozrasta sią kult pozorów, kultura zukła* 
mania. Sceptycyzm, hedooiam .dyletafls 
ty hu , estetyczna postawę wębec życia —* 
to kwiat renesansu, a jednocześnie objaw 
jego zanikania.

Istota Renesansu, która znalazła wy­
raz w swych wielkich pęateelsch, to spo­
tęgowania stł twórczych ezlowleka. T'po­jemny obraz elity demokratycznej przed 

st; wiony jest w „Dworzaninie" Castiglio- 
ne‘a; wolny od wszelkich kryteriów mo 
ralnyeh, dążący do powodzenia wszelki-; wieka 1 piękna.

|k a  ta pozostawiła niepreeunljające wnrlo- 
iści są nimi przędą wszystkim kult cało.

Ł B.

k sią żek  i czasop ism
Mówca zaoaąi od stwierdzenia, ż« »• 

poka Renesansu odkryła ówczesnemu 
światu przyrodą, człowieka 1 kulturą a n ­
tyczną. Charakteryzująca średniowiecz* 
żądza nieśmiertelności wiecznej zamieni­
ła sią na żądzą nieśmiertelności docze­
snej. Renesansowa postawa życia polega 
na dążności do opanowani:! świata poz­
naniem, doznaniem i użyciem. W odróż­
nieniu od poprzedniego okresu — śred­
niowiecza — odrzucona zostały wszelkie 
Autorytety 1 pośrednictwa. Wytycznymi 
Snowej myśli Jest wyzwolenia i kryty­
cyzm.

Datuj rozróżnia mówca pojęcie Hunie- 
łiizmu jako terminu kulturalnego, od po­
jęcia Renesansu jako pojęcia historyca- 
ttego i przechodzi do charakterystyki po­
szczególnych wielkiej: postaci Renesausu, 
które rozpoczęły ten okres i, jak dyb 
(fowskazy, wytyczają poszczególne etapy 
tej wielkiej epoki.

Wybitna talenty artystyczne, w które 
tpoka Renesansu jest szczególnie płod­
na, przechodzą jak w galerii przed ocza­
mi słuchaczy. Dania, Petrerea, Leonardo 
da Vinct, Michał Anioł, Tyejan. A dniej 
koryfeusze nauki: Kopernik, Kepler, To- 
••nnełli, Galileusz, Giordano Bruno. Żą­
dza poznania, wydarcia przyroda!* jej 
tajemnie znajduje ujścia w poszukiwa 
•  •ach zarówno naukowych w dziedzinie 
lekarskiej. Jak pseudonaukowych w za 
kresie kabalistyki i magii, co również 
tłumaczy sią chęcią s ik an ia  do źródeł z 
pominięciem pośrednictwa duchowień­
stwa.

To samo sięganie do źróuui uwydatniło

Naśiśa-dasu TowtuuyŁiw* Naukowego feta- *aw  Piaaijków J. Kuaaą.ko-wuUzgo „Ua- 
U»iiąitl«gfo ^dw-snsytobu Lutoed*Juefc.j uk&-] węda o plaetyoe"; recenzji] z „Materiałów 
*efc> »ę kitka tomików * cyklu „Wykłady l] do dziejów Zamojsnczyw.i.y w Jatach wojny" 
PrzwnówłaaUt-  (L/użsMn 1*46, Towarzystwo ‘ |.  II dra Foiżkaa Aff-asokie-wiesa pt.: „Nie 
Naftowe KOL). 1 powtórzy »ię Malaria z Octro-wą*<«łn“, gdale

Jan Czekanowtk* — „Podstawy teore- autor nawigacje do bohatera, „Wiernej r*e- 
tyesne antropologii t ich konsekwencje?'.! -ki“ £eiron).-:kiego, odL-rąeonugo uhło-
WytkMid -wygłoszony na dorocenyin puhlicz-! pów: „Z retuszem czy bez iretuasu" Marli
nym portodaesmi Ttewwrzyetwa Naukowego 
KUL dnU 7 Upoa 1943 roku. Broszurka Ła­
w ki# następujące roedzioły; „Źródła popu­
larności entroperfogii. Właściwości nauki ści­
słej. Szkot* btamefcryczna a memdeJkam. 
Konsek. w«r«c ja ożcreAtanśa sysrteonaty omeg o 
osobników. Hipoteza msndelustycmej ifcie-j 
<tek*®vocści typu marfologiczrwigo. Biotogicz-. 
•na amliaa ilościowa. Właściwości grupy a ‘ 
jaj skład. Komseicwen-cje hipotezy ehaloócś 
typu moriSologło-zniago  ̂ Podstawowe tezy 
antzopoloKil teorety-cmiej. Konsekwencje a 
syiullacjl antaopotoglcznej. Migracje a ee>- 
lekcje. Dyehairmonia Istotą konstytucji po- 
totośżcanej. Fhyeie a Ffcyche. Najogólniej­
sze konsekwencje założeń teoretycanyoh. 
Spós literattwy. fitreessoreaiis angielskie.

Julmst Kleiner — „T r a g i e m Wykład 
wygłoszony na postodtoenlu Wydziału Hteto- 
riśuano - FUologłcenego Towarzystwa Nau- 
kowego KUL dn. H  alycanśa 1945 r.

Leon Halban.— „Mistyczne podstawy na-

Be-chcasyc - Rudnickiej, recenzja „aiemit nio- 
tudakiej'* C\»r»l'a, którą Teatr Mtejaki wy- 
«U\ wił z  pewnymi poprawkami; o La-nowym 
Instytucie iitt-zyki powo?a#xym do życia wj 
maju ub. r. z  siedzibą w Łodzi Józiefa Swa- j 
tonią;1 o litoraUnraa powojennej ilusl-rujęcjj j 
pa-zeży-ota z czartów okupacji pisze Woj-j 
ciecłi Natankom w artykule pt.: „Strzępy o-1 
kupacjt"; „Rok niepodległej kultury w Kra- j 
kcfwie" cha-mtetoryzuje Witold Zeohemter; oj 
Zamoóctu — miaście pamiątek piase Irena j 
Woyctygowskft. .O a Jej „Zdrój" zawiera W- 
W icg-rafię, omówienia nowyoh książek i cca- 
noptem, występów balotowych oraz konoar- 
tów 1 krc-nlkg obrazującą prj»jrayAcie ca- 
łokoziaK życia kulituiraUi-eigo w Polsce.

„Kuinica" — tygodnik apotocaano - Mte- 
rocJcl n r 8 (Łódź) da-ukuje artjikuly: Mi«*- 
csyelawft Jas-iruna „Tamaty wapólczeane", 
Adama Saaffa „UspMocauieaiie pn-zamy-ahr", 
Jut&uara Żuławwkic-^o „U mal-anzy pokikroh

____ _ w Londynie“ * licznymi reprodukcjami ob-
rodowego soefalimnu". Wykład wyglo-sz-o- j rasów, Romana Werfic „ Jcoacae o ensłgira-
t»y w cyklu Wykładów Unlwenieyteókkh 
Tów. Nauk. KUL 10 czeiwea 1945 r.

Jan Farandowstei — lite ra tu ra  o 
WsctnoSĆ". Przemówienie wygloazone 21 
racrwoa 1W5 na akademii * okazji „Dul 
uniweusYteric.ldh" KUI

„Zdrój". Kultura — życie — antuk*. Nr 
5 (Lublin) przynoflt nowelę Teodora Ooż- 
d*ikie-,vicza j>t.; „WyroJt"; frągnieut s Ii-go 
tomu lnojiograAi o Mickiewiczu Juliusza 
Kleinera pt.: „Z dziejów kaztaHowaisia 
Daiadów cz. III“; Wtajlyatawa Pawkrwakte- 
go o poecie chłopskim — Janticu z  Bugaja 
rmarlym rok temu, którego właściwe na­
zwisko brzmiało Antoni Kucharczyk; Ireny 
Gumowskiej „Ostatni stawni Polacy —  
Gdańszozanie" — studium o Janie Heweliu­
szu 1 Jeremtaeeu Faicku; presera Zw. Anty-

cjach" — polemika ■ . - Jdrodzenlem'j oma 
•I*iml Kott.a krytyczny tozbdół- prażą- twótr- 
czoj Jerzego Andrzejewskiego pt.: „Dtoga 
do reailsniu". Poza tym czytamy tu: Wasi- 
dy Słółkiewsklej „Fragmenty z panriętntika" 
z acasór/ okupacji; rozpoczętą dysScusję o 
filmie, w której aablenw głos AMwarułnr 
Ford; oauówimie jur,vego wydania „Krzy­
żaków" prze* Henryka Utaszym, „Na wdel- 
Idaj fałd" —  sjłrawoadantę z ostatnich prac 
naukowych nad żywym embrionem łudz- 
kimj w probówce. Przegląd poaay omawia 
najnowsw wydawnictwa Htomckio. Wresz­
cie w  dziale „Noty" pismo wwndMsesa pole­
mikę z innymi peirlodykaml.

W z-.viązku z „Rokiem KoAciuacdcow- 
skl u“ i chodom dwusatnej roaundey uno- 
dztn IM.deusza Kościuszki ukazała się w

druku iasctiruaatu* Sunśełwwa SuiMhiigW 
„Pnyałęga KoAoOuiwaH". ł»ro«a*s aawtam 
pióor, tsPcstu tnsoenteacjl również rys hb*i<v 
ryemy oroa uwagi dln rsż.yeera, omavi.a> 
jąoe cztery róńn* moAhrteoAci neaHzaoji: ja­
ko widowisko na wolnym powietrzu, Jeko. 
obrazek eoenlogry, jako report*i  sceniczny 
i jako „ełuohowtsko" Awtetllaowe. Ityohiy 1 
opta kostiumów ułatwią ntepołom ludo­
wym, robotntcaysn, srfnośnym hń> AwdotBco- 
wym reaitmeję tego utworu. Otm  aprae- 
dUaia wynosi 16 zł. Bnxizurą modna nabyó 
w księgarniach lubelaJrich lub w Lubedekim 
Związku Teatrów i Chórów Ludowych w 
Lublinie, ud. Pierackiego T.

,JCamena“ — mleedęoznłk hteraaki — 
Lublin, Chełm, nr 3—I  zawiera poezje: 
Grzegorza Tlmoflojowa, Jana Hiwsczy, Ro­
mana Hadowsldego, Czeatawa Janeuuialkle- 
go, Tadeusoa Bocheńskiego, Jana B. Odo- 
ga, Kaz. Andrzeja Jaw-orakiego, Kaalmle- 
rza Wyki, Jerzego Lau‘a, Anny Kanńeń- 
aklej, Julii Harlwlg, Tadeusza Różewicza 
Romana Bnatnego, Zbigniewa Btniarica, Ste- 
ftuia Grassa. Poa* tym przekłady a pooąjl 
francuakiej 1 ,vo#yjałrteJ, uwagi ttngwMyoz- 
ne „O rzeczach lYlaloztm^alnyeih", ksonś- 
kę ałowtańaścą 1 recesz^Je.

C!;Vn:M\ ZBYTH PRZEMYK! 
PYPtKHMICZKUU

Bdiłxhil g p r ie t ia iy  pnulwcHw 
w LtiMIaiu

mwlaŚNiais,
i o  rorpeesęte spraedk t sesayiów
d la  sako ln ietw a  O k rę g u  Lnb e l-  

tk te ą s  po r ł  2,85 aa m in k ę .
'/a p a żn o b a w a n ta  /k ie r o w a  sakAł < I 

■ ile ijr  k ia ro w a ó  <ia ►

UIIOZIUU SPRIKIIAftY 
I BmilORÓW

LUBELSKIE SKL\F)Y PAP1EIIU

A. OLSZEWSKI
l-u liii u, K o h a M b  I. 8/6

t*m+**+mi
O lg ie rd  faeralew irą

Koniec świata
Miał byó w łnadę Najpierw o ósmej 

łono, później o trzeciej po południu, &1* 
to godzina mało odpowiednia, bo wiele o- 
*db jest wtedy poza domem, a  każdy 
chciałby byó razem a rodziną. Gzynnikl 
więc miarodajne przełożyły termin ca  ós­
mą wieczorem.

Gdy i ta  godzina minęła spokojnie, za­
częli coś ludzie przehąkiwaó, że to  do­
piero o trzeciej w nocy i poszli spać. A ra­
no v-stall 1 poszli Jak co dzień do pracy. 
Kie było końca ńwlata, nawet najlżejsze­
go trzęsienia ziemi, żeby chód porządna 
wichura i zawieja śnieżna — a  tu  cle.

Wprost przeciwnie. Dzień, który nastał 
po nieudanym końcu świata był niezwykle 
piękny, pierwszy dzień przedwiośnia z cie­
płym słońcem, z powiewem, wywołującym 
*a.wne tęsknoty. I  choć chodnikami i jez­
dnią płyną potoki, choć w butach mokro, 
twarze ludzkie przybierają dziwnie pogo- 
tey  aśmiech — uśmiech wiosenny.

Pamiętam już Jeden koniec świata, By- 
'wu w tedy dsteoktara. Też tykę ta ż  pe woj­

nie. Nawet data utkwiła ml w pamięci, bo 
pisały o tym gazety 1 pisma humorysty­
czne. Jedno * nich zamieściło wierszy^, 
który brzmiał:

„Dwudziestego grudnia, około południa
złączą alę planety, dla uczuć podniety".

1 Pisano o Jym  katakliżmie już azereg 
dni naprr ’ \  a ludzie szaleli, każdy n i  
swój spoiob. Jedni robili porządek z su­
mieniem, inni pili i używali życia na za­
pas.

A teraz? Owszem, w kościołach więcej 
było spowiadających się, ale nie miało to 
cech paniki. Raczej robiono to  na wszelki 
wypadek, profilaktycznie. Natomiast mono­
pol spirytusowy nie zrobił majątku, kn&J- 
plarze twierdzą, że klientela nie wykazy­
wała wzmożonej aktywności.

Nieraz ciężko bywało. Alo Wedy ma być 
źle 1 ciężko, Jak nie po wojnie? X Jeszcze 
taldej wojnie. Przecież taka wojna, k tóra ' 
nie miała sobie równej od początku żwia-; 
ta, to jak  ciężka choroba, taft ciężka, że: 
■żetwnaż śmiertelna. A Jednak ludzkość w y  {

•poro mu to idzie, bo jm t tf ^ltro rekon- 
wal esc en tern. 2Łrzęd«i, maatyczy, jak te. 
zwyczajnie oel&blony chorobą, chciałby Już 
odrazu wszystko mleć — t siły i zdrowią 
chciałby pracować sprawnie.

2ycle to grunt. Bo pomyśl, gdyby na­
stąpił karambol dwóch ciał niebieskich, nie 
było-by co zbierać. A tak  Jest wszystko na 
swoim miejscu I  dom, 1 bliscy, I miasto, 
1 kraj i cała kula ziemska.

Powiadasz, że. w domu ciasno, że twoi 
bliscy rozdrażnieni i £11, żs miasto ciemne, 
źe tonie w błocie, a cala kula ziemska przy-

ktćrzy tę samą piosenkę Śpiewali.
R e« osła. wldKaa, w tym loży, ś* o 

rty< rseoc ń  najocęSolej eapomina się. 
Zai dają w niepamięć tragedie dzieciń­
stwa, niepowodzenia ńiłodoćoi — poaoetaj* 
wżpomrienis beztroskich nabaw, wspom­
nienia uroków wieku rułoóMsńcsego. To le­
ży w natura* człowiek* 1 dlatego żyete 
ma sens.

Dlatego po l&toch, kiedy powróci** pa­
mięcią do tych czasów, powiesz: Nadcho­
dziła wiosna... Czasy były ciężkie, powo­
jenna Coś tam ludzie bredzili wtedy 4 
tańcu świata...

szła z niej żywa, organizm nwyclężył za- ' zgorzkniali etaruazkowis nie pamiętali * 
ra*kl. Teraz pacjent zaczyna dźwigać alę czasów owej młodości ĆATC*eenyvh starców-, 
z loża boleści 1 kusztylta po pokoju. Ni*-

pomtna epileptyka w czasie ataku.
A ja ci na to; nie było końca śwista, to 

grunt. Ominął clę Majdanek, Oświęcim, wy­
wiezienie — żyjesz, Pstra, idzie wiosna, 
zamiast kataklizmu łagodny wietrzyk wy­
miata zimę, słońce uśmiecha alę po wio- 
sennemu. Zapomnij, że na słońcu eą plamy, 
których ty  gołym okiem i  tak nie jesteś 
w etanie dojrzeć.

Pamiętasz, jak clę zawase drażniły Uty­
skiwania starców na złe, obecne cza3y. 
Oni powracali myślą wstecz, do jakichś 
własnych, swoich czasów, które byty po- 
delNM l ipeos. U ty ł  ś |  l i  M

Zapomnisz, że ubrenlp z pr*yaziaKvwegę 
materiału rozlazło alę po dwóch miesią­
cach, że na Krakowskim PraedndnG-iu po. 
łożyłeś alę jak długi w kałuży. Z cnnlsą 
że w budce aa rogu sprzedano < ..lipni!1’ 
Cumę,w, że TTbenpiecaełnża nie w da za­
pisanego lekarstwo, że paczki Uh. OLA d|g 
Lublina zawierały gumę do żucia w da- 
tych U ościach I drewniane łyżeczki, t i 4 
eJjOp! dosyć.

Uśmiechniesz Mię tajemniczo t powiesz! 
—• Nie wtem, oo to było, może Intuicja ozg 
•fle ty  wnyM, Me mogłem wtoty prcyMM
*• BI tu *tm i t u m  M m m m * T
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nie m a praw a do prźy.dsiaiu p ap ieru ?
Gdy się przegląda sprawozdania Sekcji 

Skryptowej Bratniej Pomocy Studentów 
KUL-u, gdy się zapoznaje z wypożyczal­
nią skryptów i rozmawia z młodzieżą, wi­
dać jasno, że tej młodzieży dzieje się wiel­
ka krzywda. Niedostateczna Ilość skryp­
tów jest uderzająca, a przy ogólnym bra-

7~ Dotychczas nie otrzymaliśmy żad- j studiuje, a juko  wejdzie w życie, by spra­
nych. Rozdzielnik subsydiów przydziela- wować najrozmaitsze funkcje społeczne, 
nych naszej uczelni przez Ministerstwo! nie może właśnie dziś być pozbawiona
jest bardzo sztywny i nie przewiduje do­
tychczas ani grosza na wydawnictwa. Nie 
zamierzamy krytykować stanowiska Mini­
sterstwa, stwierdzamy'  tylko, że wjrgóro-

ku podręczników naukowych, krzywda . wana cena papieru na wodnym rynku nie 
młodzieży staje się krzywdą społeczną, mai zupełnie uniemożliwia nam 'choćby 
Jak ma student, czy studentka dopełniać ! najskromniejsze zakupy. Jeśli kupujemy 
wiedzę, jeśli brak im niezbędnych dla siu- czadami, jest to dla nas bolesny i niesły- 
diów skryptów? Pamięć ludzka jest ogra- chanie ciężki wysiłek finansowy.

A JEDNAK WYDAJĄ...
Mimo wszelkich trudności i braku fun­

duszów Sekcja nasza pracuje z rezulta-

alcryptóW, Dlatego też odpowiednie czyn­
niki powinny wejść w położenie tej mło­
dzieży, która z takim brudem zdobywa wie 
dzę i zadokumentować czynem, przez 
przydział papieru, że los młodzieży studiu­
jącej jest im nie obcy, and obojętny.

oqo

Now e d o k to ra ty  
na U.M.C.S.

W dniu 26 lutego br. odbyła cię uro» 
czystość promowania 3-ch nowych dokto­
rów na Wydziale Lekarako-WeterynaryJ* 

ir.ym Uniwersytetu MCS. Promotorami by­
li: dziekan Wydziału Lekarsko-Weteryna­
ryjnego UMCS, prof. dr Kazimierz Kry« 
siak, oraz prof. dr Tadeusz Żulińaki.

Godności doktorskie otrzymali: ob. ob, 
Eugeniusz Armińskl, dyrektor Dep. w Min, 
Rolnictwa, Edward Grycz 1 Jerzy Szaflar-
iki

Efesnilsia misi być wstrzymana
Pisaliśmy już włelokrołnte o trudnoś- I się Urząd Wojewódzki 1 zwrócił się f«  

ciach mieszkaniowych, w jakich znajduje J  władz UMCS o sprecyzowanie stanowisk*
tamj. Od stycznia 1945 r. do chwili obec- [s£0 olbrzymia większość lubelskiej młodzie- w tej materii.
nej wydaliśmy kilkanaście skryptów, oraz ży akademickiej. Dawaliśmy niejednokrot- ; Władze UMCS pragną uczynić zadość 
szereg diruków do użytku Uniwersytetu, "ie wyraz obawom eo do losu młodzieży i żądaniom Ministerstw* Oświaty, lecz »pra-

niczona, notatki odręczne są źródłem frag­
mentarycznym, całość dopiero daje pod­
ręcznik, lub skrypt gruntownie opracowa­
ny i dopełniony jeszcze przez wykładow­
cę. Jeśli przyjmiemy za pewnik fakt, że 
olbrzymia większość młodzieży musi
pracować, aby się utrzymać * — że Sekretariatu „Bratniaka" itd. W przygw- biliśmy na alarm, że młodzież, przynaj- iwa ta  ule może być u łatw iona doraźnie,
wobec tego, nie na wszystkich wykładach towaniu manr • szereg dalszych skryptów, mniej w tym roku akademickim do okre- <iot>ókl czynniki miejscowe nie przydzielą
•tudent może być obecny, aby porobić choć ’ Gdybyśmy dysponowali papierem, mogli- sn egzaminów wjosonuyeh, fcinsi mieć **- 1 innych pomieszczać dl* eksmitowanych stu
na jni r zbędnie jeże notatki, zrozumiemy iż byśmy wydawnictwo rozszerzyć 1 *wJjk- ! pewuioiiy dach nad glona. 1 dentów. W tej sprawie władze UMCS wra*

.brak skryptów powodu)* poważne kumpli- szyć nakłady. N«*zym zadaniem jest do- j Alarmy nasze nie były gołosłowne. Jak z przedstawicielami Bratniej Pomocy z*- 
k*pie •» . starczenie kolegom możliwie dobrych i się dowiadujemy, dom przy ul. Leszczy*- mierzą ją Interweniować u kompetentnych

możliwie tanmh skryptów w dostatecznej akiego 70 i część domu przy tejże ulicy źródeł zarówno w Urzędzie Wojewódzkim
jak i Zarządzie Miejskim.

300 studentów nie może przecież zna­
leźć się na bruku, choćby i dlatego, że 
Bratnia Pomoc włożyła w rpmont budynku 
znaczniejsze sumy. Miejmy nadzieję, że

BRAK PAPIERU,
Na pytanie, co ‘sprawia największą trud j ilości. Tymczasem z jednego egzemplarza ' pod Nr. 70 a, mają być możliwie w Zfcyb- 

ność w wydawaniu skryptów, odpowiedź korzysta nieraz po kilkudziesięciu słucha- kim tempie opróżnione przez ramiewJoiją-
jest prosta. I czy.

— Nie mamy papieru. W roku ubiegłym j
otrzymaliśmy nieco papieru zeszytowego, O trudnościach z papierem wiemy wszy- 

y. Dziwne się wydaje tylko to, że na wol
i nym rynku można kupować papier nie tyl-

porobiliśmy z niego zeszyty dla kolegów ^  M w Be się wydajetylko to, że na wol- 
n&j uboższych. Otrzymaliśmy także 50 1:?. 
papieru z Województwa. To wszystko.
Łatwo zrozumieć, te  tym nie można by-

cycli tam studentów.
W sprawie tej za|uwiła już decyzj* Mi­

nisterstwa Oświaty. Obydwa domy przy ul.
Leszczyńskiego mają zostać przekazane na ; czynniki miarodajne uczynią ze swej stro- 
użytek szkół zawodowych Im. Sroczyńskie- ' ny wszystko, aby nie pogłębiać kryzysu 

ko na bele, ale nawet na wagony, oczywi- !go i Kuratorium w Lublinie zwróciło się mieszkaniowego wśród młodzieży I owym 
ście za odpowiednią cenę. Wierzymy, że ’ d j władz Uniwersytetu MCS o ustalenie 1200-tu studentom zapewifią Jakieś pomiesz-

dlu„o jc.hać. Pozostaje wol.iy rynek. 7 czasem ukróci się ten niezdrowy objaw, I terminu opróżnienia i przekazania obydwu leżenie, choćby na razie do końca roku a-
lecz czas nie czeka. Młodzież, która dziś budynków. Nadto sprawą tą  zainteresował I kańemicklego.Papieru, jak wiadomo, można kuipić choć­

by cały wagon, tylko, że niestety, nie ma­
my pieniędzy 1 to podrywa pracę.

W POGONI ZA POWIELACZEM.
— Drugą sprąwą równie ważr.ą jak ’pa­

pier, to brak powielacza, Jakiś czas ko­
rzystaliśmy z powielacza wypożyczanego. 
Niestety, trzeba go było zwrócić. Od tej 
pory trwa bezustanna pogoń za powiela­
czami i niestety, tam, gdzie one aię znaj­
dują, nie mogą dla nas pracować,

A p e l  a: o d l e g ł e g o  O ls z t y s a a
d<n> posiadaczy książek i

Rektor Akademii Administracyjnej w Jest to pierwsza w dziejach Polski "wyż- 
‘ Alsztynie, prof. dr Tadeusz Hilarowicz, wy- sza uczelnia dla Warmii 1 Mazurów. Pro- 
ętosował plsmo-apel do Bratniej Pomocy gram Akademii jest 3-letni, a obejmuje 

j Studentów. KUL-u, który ze względu na on studia prawno-ekonomiczne ze szczegól- 
— Czy Sekcja Skryptowa otrzymuje ja- swój charakter, publikujemy, gdyż wezwą- nym uwzględnieniem wiedzy o admlnistra-

-kieś subsydia.? nie to skierowane jest nie tylko do stu- cji publicznej, jak również wiadomości re-

. Prosim y o ailrw !
Obywatel, który łaskawie saofiar« val 

darmowo pomieszczenie dla studenta i zgło­
si! to w llśele z dnia 25 lutego br. prze­
słanym do Redakcji „Gazety Lubelskiej", 
proszony Jest o podanie swego dokładnego 
adresu do wiadomości Redakcji, lub też o 
osobiste zgłoszenie się w Sekretariacie Re­
dakcji „Gazety Lubelskiej" w godz. od 10 
do 2-ej po poł.

——-ooo...

dentów, lecz i do ukończonych już praw- gionalnych o Warmii i Mazurach, a także 
r.ików, oraz do szerszego ogółu spoleczeń- 1 W ogóle o ziemiach odzyskanych.
*r£wa- j Zbyteczne jest szczegółowo wyjaśniać,

Akademia Administracyjna w Olsztynie j jakie znaczenie posiada nowopowstała u- ] demil, choćby po 1 egzemplarzu następu- 
rozpoczęła wykłady w październiku r. ub. j czelr.ia, nie tylko z miejscowego punktu ! jących skryptów i podręczników:

1) Podręcznik prawa rzymskiego, Kozub-

podręczników
widzenia, lecz i z ogólnopaństwowego. W 
Olsztynie jest mnóstwo młodzieży, która 
pełni ciężką służbę pionierską na licznych 
l różnych placówkach, a  jednocześnie go-_ 
rąco pragnie się uczyć 1 pogłębiać swą 
wiedzę

Pomocy naukowych w Olsztynie brak. 5 o 
też Rektorat i słuchacze zwracają się z 
gorącą prośbą o zasilenie biblioteki Aka-

KoBferfjtscfg rifttorńw
WARSZAWA, 2.3. W dniach 18 i 19 lu­

tego odbyła się w Uniwersytecie Warszaw­
skim konferencja rektorów państwowych u- 
ezelni akademickich, poświęcona rozważa­

nie mu nie wiadomo o przekazaniu Uni­
wersytetowi Marii Curie - Sldotloweklej 
b. Szkoły RahinackieJ, tzw. Jcszybotu, 
który mieści się przy ul. Lubartowskiej 57,
oraz, żc Komitet zamierza ów budynek re­
windykować od Uniwersytetu MCS, Se­
kretariat UMCS przesiał do naszej Redak­
cji następujące oświadczenie:

nm sprawy organizacji pracy naukowej 1 j MCS atw!or<,m; żo w okresie orgardAwa- 
nauczania w uczelniach wyższych, potrzeb ; nia UMCS w Lublinie, Senat Uniwersy- 
flnannowych uczelni, pomieszczeń, aparatu- ! tecld na czele z J. M. Rektorem prof. dr. 
ry I pomocy naukowych. H - K^ ’be- obeCTlle piastującym godność

| ambaeado-ra polskiego w Moskwie, czynił 
Zastanawiano się także nad trudną sy- starania o przydział lokalu I budynków

łuacja zarówno personelu nauczającego, ! ™'d^AVch się na urządzenie zakładów 
. , , . ; naukowych, oraz sal do ćwiczeń i wykła-
Jak 1 zw.aszcza administracyjnego 1 nad dów. Z togo powodu wzięrty został (pod u- 
aposobaml wyjścia z tych trudności. ; wagę gmach b. Jeszybotu, mieszczący się

„  . ,  , ,  ,, , , , . . I. przy u'. Lufcnrtowsldej 57, rozgrabiony
Przebieg konferencji 1 jej uchwały zo- ^ 6wałrtowany prze0 niemleeklego okupan­

ta.

S e k r e t a r i a t  U .M » C .S .
w yjaśn ia  w p r a w ie  b. Jessybntw

W związliu z oświadczeniem, jakie na-1 ówczesny przedstawiciel Komitetu ży-
d es lał „Gazecie Lubelskiej" Wojewódzki! dowsldego w Lublinie przeprowadził roz- ___ ___
Komitet żydów Polskich w Lublinie, że mowy nacechowane dużą życzliwością dla . . .  ..rnW!. rzymsldeco, nawet starych, 
nic mu nie wiaAimc n nrzp.kczn.nin TTni. ' ,. . . . .  . TT,— _ ........’ “ . .

skłego-Toobenschlaga,
2) Podręcznik p raw a rzym skiego Po-

krow sldego (w ydaw nictw o KUL-u),
3) Jakichkolw iek  innych podręczników  

p raw a rzym skiego, choćby starych .
4) Jak ichkolw iek  skryi>Ww uniw ersytcc-

organizującej się Uczelni z przedstawicie­
lami Senatu, prof. dr Kry makiem i prof. 
dr Stelmasialiiem i złożył oświadczenie w 
Komisji Mieszkaniowej, wobec przewodni­
czącego tejże Komisji ob. Błyskosza, oraz 
sekretarza Komisji, że jeśli Komitet ży­
dowski w IAib!Inie otrzyma inny lokal, to 
chętnie przekaże do użytkowania Unlwer-

Stanlslawa

podręcznik

5) Historia ustroju Folsld,Ci
Kutrzeby.

6) Wstęp do nauki prawa,
Antoniego Peretiatkowicza.

7) Ogólna teoria prawa, Jarry.
8) Jakichkolwiek skryptów uniwersyteo-

sytetowi MCS - gmach b. Jeszybotu, tym klch nowvch, albo choćby starych z zakre- 
bai-dziej, iż on silnie zdewastowany,ji Ko- ^  nu Europy i
mitet nie dysponuje jK>trzobnymi środka-j8,1 11181 111 p

łtały przedstawione ministrowi oświaty.
-------------- 0O0 —

O stateczn ie  p i^ ek azaiisc terenów
W Zarządzie Miejskim odbyła się 27 | terenów miejskich zo tanie wyda*

lutego l»r. konferencja z przedstawiciela­
mi Senatu UMCS: dziekanem Wydz. Lek- 
\\Vter. prof. K. Krysiakiem i prof. dr J. 
Motyką, oraz władzami miejskimi w spra- 
irie ostmeoznego przejęcia terenów oiia- 
rowanyrb przoz ro Lul lin Uniwersyteto­
wi Mfi!. Formelna d*ey/ja przekazań.a

na przez MRN, jako organ uchwalający, 
który już zapoznał *ię z memoriałem 
złożonym przez władze UMCS.

Jak się dowiadujemy, z chwilą nasta* 
nia stałych odwilży, oraz spłynięcia śnie­
gu, UMCS przy mpi bezzwłocznie do za­
gospodarowani* przydzielonych terenów.

historii ustroju Polski.
Jak się dowiadujemy, Bratnia Pomofl 

Studentów KUL-u przeprowadziła zbiórkę 
wśród słuchaczy tej uczelni 1 pewną ilość 
podręczników i skryptów przesłała już do 
Olsztyna.,

Społeczeństwo lubelskie, tak zawsze o- 
tym czasie wojsko. W następstwie tej u- ^ r  _e> niewątpliwie nie pozostanie glur 
mowy i decyzji, władze Unlwersyteću, odległego Olsztyna 1 zlo-
MOS wvnsvinowałv kilkaset tysięcy zło-, cne na ren apei z, » j
tych na najpilniejszy remont, a  obecnie ’ ty  także choćby najskromniejsze dary, 
zamierzają przeprowadzić remont generał szczególności proszeni są o to PP. profe-

mi na przeprowadzenie remontu.
Ponieważ Komitet żydowski w Lublinie 

lokal odpowiedni obrzy m al, avo-bec powyż- 
er.ego wojewtća lubcfski, po za.poana.nlu 
się ze sprawą, decyzją z dn. 19.IX.1945 r., 
n r OG.553/45 przydzielił dia potrzeb Uni­
wersytetu MCS w Lublinie, budynek przy 
ul. Lubartowskiej 57. który opróżniło w

ny, dostosowując, budynek do potrzeb i ce­
lów naukowych. JCdinoeześnle władze U- 
niwersytetu AiCS w iAiblinte oświadczają.

sorowie prawa, sędziowie, adwokaci i Inni 
przedstawiciele zawodów prawniczych. Da-

te^S ię ttó rpodejm ą rozmowy z przedsta-jry można kierować pod adrese : Olsztyn, 
wieieiami Wojew. Komitetu Żydów Pol-1 Zarząd. Miejski, wiceprezydent ob. Jan
siddh w Lublinie, celem doprowadzenia do 
rozsądnego kompromisu, który nie naru­
szy io**«neisów obu *tron“

Sekretarz Główny,
mgr. A. Kopeć.

Trzśpek, lub do Bratniej Pomocy Studen­
tów KUI.-U, Al. Racławickie 14, z prze­
znaczeniem dla Akademii Admluistracyjnej 
w Olsztynie.
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Apel W oje w. Komitetu

Pom ocy Zimowej
Wojewódakt Kamebet Potmoogr Zim owi 

wayv. a wseystkicłi obywateli m. Lublina *» 
■kłacteni* ofiar w oalutaMl żywnożod i o- 

aooaagólinie sań apelują do wteóad-
cieti 1 kieiwmików zakładów wytwórozyoh

żyw 
ko­

rzystają masy biedaków. Rrzańnyał spożyw­
czy nie wypełnił dotychczas swoich zobo­
wiązań. Do ohwiit oł>«on«J tylko oooh, pie­
karski i fabryka cukierków WojcdaohOWIlikd 
złożyły dary w naturze, za któro V?bje- 
wodzkł Komitat okłada .wdeaane podzięko­
wanie w imieniu najbiedniejszych.

przemysłu apożywazogo o ckMrtarozenie i 
im ' d dla Kuchni Ludowych,^ których

j Horny nadzieja, te  apei naw nie
' stanie bez echa i znane ■ oftaumoAct społo- 
j osseństwc ltubelekie przyczyni się do utoeniA
| ciężkiej doi1, powracającym se waohodu i aa 
chodu naszym rodakom. Zapasy żywnościo­
we, które posiadał Komitet Akcji Pomocy 

; Zimowej są już oaikowiois wyczerpane. 
Kuchnie Ludowa, niosąca pomoc biedakom, 
stoją w obliczu katastrofy oamknięcda..

Obywatela! Biedni czekają. Pomóżcie im 
swymi ofiarami 1 podajcie im bratnią po­
mocną dłoń!

Woj. Kom. Akcji Pomooy Zimowej

K U PU J w SKLEPACH
LUBELSKIEJ SPÓŁDZIELNI 

SPOŻYWCÓW

g d zie  So w af {ust n a jle p szy  
a cen y n is k ie .

P. K. O.
Pocztowa Kasa Oszczędności

p ra y jm u ja  p n e d p ła t f

iui P rem iow ą P oży czk ę  O dbudowy K rają 1946 r. 

O ddział P. K. O. w L ublin ie
■i l e i  c i etą pray  mL K a p u c y ń sk ie j  Nr 4

916

W Y T W Ó R N I A  K A M I E N I  M Ł Y Ń S K I C H  
i SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

„ C E N T R O  M Ł Y N ”
LUBLIN, b L l - . o  M aja  88 . <«1. 1 M «

Potecat hWitonie  nlytekto wwełklok m niarów , n u ija y  gazą nłyiską. pesy 
nepedaae. atolkl draclwea. garty, HJiyjerll. Iniyska k.ikewe I aeietUe 

artykuły adynefcle I fechełczes,
F a b ry k a t ul. Prtumyslowa 15. B iu ro  i ul. 1 Maju 58 m. 4

Telebim t t - ł i

M E B L E  U Ż Y W A N E  k i i p u | a  

A 6 A Z Y M  M E B L I
Lublin , Z ie lo n a  5 .  T e l. 2 2 -2 2

897

Firnu, egzystuje od roku 1892W iTClS SASI8R0WSK!
Zakład Siodlurski

Powozy- Samochody
Lublin, uL Z ielona Nr 5

T e L  23-98 , m. 8 8 -8 7  

P o le ca ł
K a r e t y ,  P o w o z y ,  
W olanty, Ameryka* 
ny, B ryczk i, Sanie, 
D orożk i, W ozy.

W ykonuje rów n ież  rep e ­
racje, oraz sied zen ia  do

W O * ć v .  831

P O L S K I P R Z E M Y Ś L  S Z M E R G L O W Y

H I O N "9 9

pod Zanądeem PaAetwawyum

SOSNOWIEC, 1 -0 0  M a|a 2 8  o . T el. 51-1*70

dostarcza p ap ier  n a iz k lo n y , k rsem sen n y , 
s z m e r g lo w y , p ł& tno s z m e r g lo w e , k o ru n ­

d o w e ,  k arb orO n d ow o  I t. p .
w arkuszach, taśmach, rolkach, krążkach, pasach

bezkońeowych
oraz inne w y r o b y  szli.-lorcklo. 940

Mydło „ JA W A “  1 „ P L O N “
Doskonałej' jakości Do nabycia w każdym sklepie
Lnl ©'sklej Fabryki Mydło. LUBLIN, Przem ysłow a S

P rzed staw icieli Litwiński, Lubartowska 8
883Staraniem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”

D e l e g a t u r a  w  L u b l i n i e  
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WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie r a tu n k o w e ........................22-73
Straż o g n io w a ......................................11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni Miejskiej . . 29-01
Warsztaty wodociągowe i kanatiz 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; II — 24-26; OT — 24-27, IV — 
U-14.

Wczoraj w giadzimaeh popołudniowych od­
był się w kinie „Apollo" wielki wiec przed­
wyborczy, zorganizowany przez PPS i PPR.

' Sala kina była wypełniona tłumami ludno­
ści lubelskiej. Po zagajeniu wiecu przez ob. 
Bogusławskiego i powołaniu prezydium, w 
skład którego weszli przedstawiciele Woj­
ska Polsldego, partii politycznych, Zw. Za­
wód. 1 organizacji, głos zabrał ob. Feliks 
Petruczynik, który c ramienia czterech 
stronnictw demokratycznych wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w którym powiedział m. 
innymi: „PSL zaczyna coraz śmielej kry­

tykować postępowanie 4-ch partii, przez co. 
powstała jawna opozycja.

Po ob. Patruczyniku przemawiali jesz­
cze; przedstawiciele partii, organizacji i 
wojska, potępiając stanowisko PSL, i nawo­
łując do solidarnego udziału w bloku wy­
borczym.

Po czym zgromadzeni na wiecu .przyjęli, 
z entuzjazmenj dwie rezolucje: Pierwsza1 
z nich potępia rozfcćjacsy je&icódl1 ęiren.- 
nletw demokratycznych, skupiających się 
w NKW PSL, potępiające zakusy ich do he­
gemonii politycznej w Polsce. W końcu re-

T E A T R  I K I N A
Z TEATRU MIEJSKIEGO

Od czwartku codziennie doskonała, pełna 
humoru i dowcipu komedia 4-o aktowa 
francuskiej spółki autorów Fleursa i Crois- 
«eta „Powrót z wojny" z G. Błońską, M. 
Górecką, I. Malkiewicz, M Chmiel arczy- 
kiem, E. Kowalczykiem, W. Michnikow­
skim, J. Pichelskim i J. śliwą w rolach 
głównych. Sztukę wyreżyserował dyr. K. 
Borowski. Piękne dekoracje zaprojektowa­
ła Z. Węglerkowa,

W niedzielę o godz. 12-ej ostatnie popu­
larne przedstawienie znakomitej sztuki G. 
Zapolskiej „Ich czworo" po cenach od 10 
— 60 zł.

Ostatnie przedstawienia rewii pt.: „Po­
żegnanie Karnawału" odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 15-ej. Udział bierze cały ze­
spół. Ceny normalne.

Wieczorem o godz. 18.30 „Powrót, z woj­
ny" Fleursa i Croisseta — przekład Wł. 
Perzyńskiego.

KINO DOMU ‘ ŻOŁNIERZA wyświetla 
fllm pt.: „RENA". Dia młodzieży niedoz­
wolony. Początek seansów; o godz. 14-ej 
1 16-ej. Nadprogram: Kronika Filmowa.

Od dnia 27 bm. o godz 18.30 szutka K 
Dickensa pt.: • „świerszcz za kominem". 
Reżyseria Ireny Klejerowej.

KINO „APOLLO" wyświetla film „Pani 
Walewska". Nadprogram: Aktualności Pol­
skiej Kroniki Filmowej. Początek r. godz. 
12.30, 14.30, 16.30 i 13.30.

Bsct̂ as
a r ł r e t y m

re u m iły z i t i  
lum l»ago

gruźlicę ko£ct
z t ą  p rz e m ia n ę

leczy
sk u teczn ie  ty lk o

J O D O W O - B R O M O W A
SOL IWONICKA

m ate rii

f

zolucja wzywa do natychmiastowego zce- 
mentówanda bloku wyborczego, dookoła któ­
rego skupi się zdecydowana większość na­
rodu. .

Druga rezolucja, to rezolucja w sprawia 
prowokacji faszystowskich w Hiszpanii, któ 
ra podkreśla, że wszystkie n a r o d y k t ó r e  
krew swoją obficicv przelewały w walce z 
faszyzmem, nie zniosą nadal tego, by w 
Europie istniał kraj, w którym panuje re­
żim faszystowski.

Po przyjęciu rezolucji wiec zakończono 
wspólnym odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" i  „Międzynarodówki" oraz „Ro­
ty" — jako symJboiu ostatecznego wypę­
dzenia Niemców z granic Polski.

941
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przedwojennej jakości, ?C9
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Częstochową, U Alc|a 40. Te!. 23-64.

*a
,____________ — — | KURSY SAMOCHODOWE, Lublin — Żmi
I O GŁOSZENIA U R ZĘD O W E 1! ^ 6 A  6, tel. 12-18, zapisy codziennie od 9

111 1 iii—rn - t n mu womwwww.w-nwurmau. j do 15. 733/9
Urząd Wojewódzki Lubelski podaje do 

wiadomości, że od dnia 1 marca 1946 r. 
przyjęcia interesantów (petentów z poda­
niami, prośba, ii itp.) odbywać się będą 
we wszystkich Wydziałach Urzędu Woję- 
wódzl 1 -igo w poniedziałki, środy 1 piątki 
od godziny 10-ej do 13-ej, Nie narusza to 
ustalonego czasu przyjmowania interesan­
tów w sprawach służbowych (z urzędu), 
które odbywać się będzie nadal codziennie 
od godziny 10-tej do 13-tej, zaś w soboty 
ed godziny 10-ej do 12-ej.

Za Wojewodę
Naczelnik Wydziału Ogólnego

918 Wł, Borkusiewicz.

POTRZEBNA pomoc domowa umiejąca go 
tować Bernardyńska 24, I  piętro, od 3 do 
4-ej. 863
MASZYNISTKA poszukuje pracy w skle­
pie lub innej. Zgłoszenia: Administracja 
„Gazety Lubelskiej" pod „Maszynistka".

856

Koom.ya likwidacyjna remanentów po­
niemieckich towarów ogłasza niniejszym 
przetarg na następujące towary ponie­
mieckie:

Uchwyty żelaza różnych rozmiarów — 
sztuk ca 7.000.-—

Asfalt szosowy — ca 3.000.—
Farby — ca 300.—
Osełki płaskie — sztuk ca 2.500.-—
Skrobaczki — sztuk oa S20.—
Skoble do drzwi — sztuk ca 150.—
Haczyki do drzwi — sztuk 400.—- 
Zameczki klamkowe — sztuk ca 300.—
Drzwiczki piecowe blaszane — sztuk oa 

50.—
Wyżej wymienione towary podane zo­

stały przykładowo. Przetarg dotyczy: __ ;_____ . ---------------------------- ------------
wszystkich towarów łącznie. Cena wywo- AGENTÓW portretowych przyjmę. Zgło- 
ławcza 10 000 zł. Towary znajdują się przy gżenia kierować B. Kość, Lublin, skrytka 
ul. l-go Maja ‘27 w magazynach dawnej! pocztowa nr 6. 832
firmy Kremin i są do obejrzenia w dn. prze- 
targu do godz. 10-ej rano. Przetarg odbę-/I V A CJ' e\ /% ffn rl 1 A a4 „a a .  r f___

PORADNIA BUCIIALTERYJNA Związku 
Księgowych w Lublinie, Narutowicza 27, 
czynna godz. 18-—20 912 a
LEKCJE TAŃCA. W dniu 12 marca ul. 
Peowiaków 13 (świetlica pocztowców) 
rozpoczyna nowe komplety tańców nowo­
czesnych. Informacje i zapisy od godziny 
17—18 w świetlicy. Art. bal. Fryderyk 
Klimek. 937

PRACA (
POTRZEBNA inteligentna osoba, wiek 
średni, możliwie z branży bławatnej, do 
sklepu bławatnego, Krak. Przedm. 19 
Dom Ubiorów. 8®9

POTRZEBNA panienka do wyszywania od 
zaraz. Wiadomość Skibińska 14 m. 9. 914
POSZUKUJĘ! magistra (ry) farmacji lub 
pomocnika (cy). Całodzienne utrzymanie, 
mieszkanie, warunki płacy do omówienia. 
Wąwolnica, pow. Puławy. Apteka. 928

---O -- (IWKII -a-w-j 1 lliUU. 1 liWUlilg
daie się o godzinie 10-ej rano dnia 7 mar- 
ca, 1946 r. (czwartek).
939 Komisja Likwidacyjna.

|  DROBNE O ^JO S Z E N IA  1li—iM>„ «».•«

NAUKA
KURSY Buchałteryjne Związku Księgo­
wych dla początkujących i zaawansowa­
nych. Zapisy ul. Narutowicza 27 m. 1, godiz, 
17—20. 912

ANC; . ii .SKIEGO udziela indywidualnie, 
Bbiorowo, rutynowany pedagog. Metoda 
•ksfordzka, gwarancja. Wieniawska 6 — 6.

878

[l e k a r s k ie !
FELCZER Feliks Link, przyjmuje ul. Hru 
bieszowaka 13, dzielnica Bronowice. 837
DR MED. — Sławińska Stefania. Spec. 
chorób dzieci, przeprowadziła się na ulicę 
Weimiawska.8 m. 9, tel. 21-24. 816

[h a n d Eo w e !
PARNIKI 80, 100, 120, 140, 160, 250-litro- 
we. Kuchnie 200, 400-litrowe nadeszły. Do 
nabycia Poznańska 33 — Warszawa — Fa­
biszewski. 871
UWAGA KUPCY. Zawiadamiamy, że o- 
tworzyiiśmy hurtową sprzedaż konfekcji 
własnego wyrobu. Wytwórnia Konfekcji 
REKORD, Łódź, śródmiejska 1. 851

MŁYŃSKIE, kamienie, nalew, maszyny, j KUPIĘ śniegowce dziecinne n r 5—6 nowe, 
gazę, siatki, pasy, guUy, czerpaki, śruby, j lub używane. Wiadomość Szopena 1, skf eip 
łożyska kulkowe, kling erit i wszelkie ar- Szawłowski. 900
tykuiy młyńskie i techniczne poleca „Cem- 
tromłyn" Lublin, l-go Maja 53, m. 4, tel.
12-26. 892 b
NAJTAŃSZE źródło zakupu papieru pako­
wego, kancelaryjnego, kopert, toreb itp. 
Sklep Be Pe Ha Lublin, Szopena 23, tel. 
11-09. Dla biur, szkół, sklepów ceny hur­
towe. 868

PANI z większym kapitałem poszukiwa­
na do spółki amerykańskiego przedstawi­
cielstwa. Zgłoszenia „gentelman" Poste- 
Restante. 878 a

SPRZEDAM
Wesoła .20 —

dorożkę nową Wiadomość 
899 a

DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 924
MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszczarkl - kaszarki, motory spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagielników oraz wszelkie maszyny — ar­
tykuły młyńskie poleca Eugeniusz Pała- 
szewski, Warszawa, Poznańska 38. 1803

KUPIĘ pieska „pekińczyka", ul. Bychaw- 
ska 52 m. 13. 896
SPRZEDAM dwie nowoczesne o dwóch 
podłogach klatki na króliki, Lublin, Rynek 
14, Stolarnia. 913
FARTUCH doktorski nowy sprzedam. Wia­
domość Redakcja „Gazety Lubelskiej" pod 
„Prenumerata". 870

ZAPAŁKI. Członkom Stowarzyszenia Kup 
ców Polskich w Lublinie, hanAującym za­
pałkami, wydaje przydziały biuro SKP. 
Szopena 12.__________ ___<__________ 914
PLACE sprzedaż, pomiary, plany, Biuro 
Mierniczego Przysięgłego Bogdana Biał­
kowskiego, Lublin, Sądowa 4. 927

„RADIO-iSUPER", koncesjonowany za­
kład radiowy poleca naprawę radioodbior­
ników oraz lampy, głośniki, transforma­
tory, Lublin, Miła 5, pierwsze piętro. 933
OKAZYJNIE sprzedam maszynę do pisa­
nia, mały piecyk elektryczny, drobiazgi. 
Radzlwilłowska 9 m. 3, od 2—7. 938

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
na nazwisko Wandy Rentflejsz, wystawio­
ną przez Inspektorat Szkolny we Włoda­
wie. 691
UNIEWAŻNIAM skradziono metrykę u- 
rodzen ia, dyplom Lwowskiej Szkoły Pielę­
gniarskiej, świadectwo rejestracyjne, wy­
dane przez województwo Lwów, na nazwi­
sko Nakutowicz Karoliny. 931
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty (kemn- 
kartę), wydany przez Zarząd iń. Warsza­
wy, na nazwisko Krauze Adam, zamiesz­
kały Lublin, ul. Narutowicza 19 m. 6. 935
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód tożsa­
mości konia, wydany przez Urząd gminy 
Konopnica, na nazwisko Wawrzyńca Sicń- 
ki, zamieszkałego kolonia Pawłin, pow. 
Lublin. 929

POSZUKIWANIA
PAWŁA Klimka, zamieszkałego w pow. 
hrubieszowskim, poszukuje siostra Włady­
sława Gołębiowską, Lublin, Górna 4 ni. 9.

Sol

SZCZĘSNY — proszony jest o przybycie 
do ob. Radeckiego — Lublin, ul. Spokojna 
3 a, codziennie od 3-go marca 46 r. w do­
wolnych godzinach. Przy wejściu podać 
„Szczęsny".

ROŻNE
NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog „Mar- 
tyni", darem jasnowidzenia przepowiada 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre­
śla dokładnie charakter, kierunek -zeo.no- 
Sci, powodzenie, rady, przeznaczeń:?, wa- 
pisać pytania, datę urodzenia, załączy^. JO 
zł, zadatku. Odpowiedź za zalic::, 
res: Kraków, skrytka pocztowa :
LOKALU poszukuję. Może być w ; 
rzu, bramie lub na piętrze. Oferty 
w Administracji „Gazety Lubeki; e 
,.F. 13".
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ZAMIĘNIĘ dwa pokoje i kucłm ę ia 
Panny Marii na dwa lub jeden w ś;v" ' 1 fi- 
ściu, nadający £dę na biuro lokal. O-orty 
składać w Administracji „Gazety Lubel­
skiej" pod „F. 13". 932 h

^Redakcja ł Administracfa Lublin. u r T w a j a  4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 2 L 0 8 . p o p i s ó w  
lekcja 36 40. Buchalteria 25 88. Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-04. D rukarnia 25-65. e g a rn a  „ J  Drukarnia u l Za-
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej". 2) Księgarnia „Czytelnika" Krak, Przedm. 5. 8) Druka a u a-

mojska 24. 4) Kiosk -  Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

8nółd/.ielnia Wydawnicca „Czytelnik". D rukarnia nr 1 Spółd*. Wyd. „Czytelnik „  »  Lublinie. A—6322 Redaktor naczelny! Hipolił BoImIm n **

http://www.w-nwurmau



